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Lwów, d. 8. lutego. 
(W sprawie nowego gabinetu.) 


Pester Lloyd, który w sprawach bieżącej 
polityki przedlitawskiej miewa zwykle do- 
kładniejsze i wcześniejsze wiadomości, jak 
pisma wiedeńskie, poświęca przedlitawskiej 
sprawie ministerjalnej artykuł kierujący , z 
którego wynikałoby, Bri 
będzie załatwioną, i że otrzymamy ministe- 
rjnm urzędnicze, z różnych zmieszane Ży- 
wiołów, które będzie się starało rządzić bez 
zamachu stanu. Artykał ten jest tak zajmu- 
jący, tak charakterystyczny, że podajemy tu 
główne jego ustępy : 

„Przedlitawska krizys ministerjalna zda- 
je się już dobiegać kresu. i zapewne w tych 
dniach dowiemy się o utworzeniu nowego 
gabineta, od trzech miesięcy wyglądanego 
W jakim duchu nowy ten gabinet będzie 
utworzorr, to jesze»e na razie głęboka po 
krywa tajemnica. Z pewnością na całym 
świecie nie podobnego trafić się nie może. 
Obalenie ministerjum wychodzi wszędzie od 
stronnictwa, do rządzenia zdolnego, albo 
przecież stronnictwa, które zdolnem się ezuje 
do rządzenia Nie dają dymisji, jeśli nie wie- 
dzą, komu się robi miejsce. Inaczej w Au- 
strji. Można było gabinet Potockiego całym 
szeregiem parlamentarnych wotów nieufno- 
ści zrobić niemożliwem, ale ztąd jeszcze nie 
wynika, że ster po nim obejmie gabinet, z 
łona jego przeciwników utworzony. Gabinet 
Potockiego mógł się podać do dymisji, nie 
zajmując się nawet pytaniem: w czyje ręce 
złoży teki opróźnione. Szmerling jest „możli- 
wym,” taksamo też Gołuchowski, Kellersperg, 
Revertera Cóż hy nie było możliwem w 
Przedlitawii! 

„Nie potrzebujemy dodawać. że nie bar- 
dzo nas interesuje przyszły gabinet przedli 
tawski. Jakbądź by wyglądał, z kogobądź 
był by złożonv, będzie miał przed sobą za- 
dania, których rozwiązanie jest niepodobień- 
stwem  Ugody nie może dokonać, bo przed 
formalnem ułożeniem, ugoda musi się doko- 
nań w umysłach, a antagonizm stronnictw 
jest dzisiaj jeszcze większy јак d.wniej. Nie 
poważy się uporne narodowości wiłączać 
przemocą w ramy konstytucji, bo w żaden 
sposób niema dostatecznych sił po temu i 
każde użycie przemocy musi utworzyć ву- 
stem sztucznych przymierzy, Etórcmn się ża 
den pozytywizm w Mustrji oprzeć nie zdoła. 
Wobec tevrji zbiegostwa аа. 
wobec praktyki porzucania Rady państwa 
wszelkie użycie przymusowych środków ze 
strony rządu jest niemożliwe. Wiara i zan 
fanie są najważniejszemi czynnikami rządu 
konstytucyjnego, a odmawia ich każdemu 
nowemu rządowi prawie własne jego stron 
nietwo. (oraz więcej przychodzi w miejsce 
rządu właściwego tylko mniej więcej mecha- 
niezna, czy dynamiczna, rygorystyczna albo 
wątła administracja. 

„Już to jest fataloem, u rzecz ta wcale 
nie wygląda lepiej, gdy się przypatrzymy 
stronnictwom Stronnictwa imponują, jeśli 


posiadają mężów ; ale ci mężowie nie impo 
za вођа. 
Г.Е żle, 


nują, mimo. йе mają strannictwa 
A jednak rzeczy jeszcze nie stoją 


— — 


Golębie Rzeczy pospolitej. 


Gołąb, ów posłaniec, przynoszący wia- 
domości do Paryża oblężonego przez Niem- 
ców, stał się przedmiotem czci dla Franceu- 
zów. Engeniusz Manuel napisał rozrze- 
wniający i prześliczny wiersz o tym „błogo: 
sławionym* ptaku; inny zaś poeta francuski 
Paul de Saint-Victor, w następający 
sposób opiewa skrzydlatych posłańców : 

„Oto ва, powiada on, gołębie z wielkiej 
arki, o którą biją fale krwi i ognia. Ich lot 
kolisty, jak zjawienie tęczy, przepowiada ko- 
niee bnrzy. Dusza ojczyzny drży pod ich dro- 
bnemi skrzydłami. Ileż łez, ileż pocałunków, 
ileż pociech i nadziei spadnie z ich piór, o- 
sypanych śniegiem, albo rozdartych przez 
drapieżne ptaki? Wracając do swoich gniazd, 
przynoszą tysiącom rodzin ludzkich nadzieję 
i odwagę życia. Są one dzisiaj, więcej niż 
dawniej, ptakami miłości Jak żurawie miast 
północnych. jak gołębie Wenecji, będą one 
u nas ptakami świętemi. Paryż powinien je 


przytulić i karmić pod dachem świątyń swo-. 


ich. Gołębie staną się poetyczną tradycją 
niebywałego w historji oblężenia Icb łot po 
naszych ulicaeh i ogrodach bedzie potomkom 
naszym przypominać, że był dzień, w którym 
wszystkie вегса wielkiego miasta, były jak- 
by zawieszone u skrzydeł gołąbków. Religij- 
ne poszanowanic będzie otaczało dobroczyn- 
ne ptaki. Podczas oblężenia Wenecji nie za- 
pomniano o gałębiach Świętego Marka. Bra- 
kowało zboża, wydzierano sobie kawałek 
chleba, ale gołębie miały zawsze swój po- 
karm. Wenecja, umierająca z głodu, rzuciła 
swoim gołębiom ostatnie Ziarna z pustych 
spichłerzów. 
ść Wiatry, powiedzcie o naszej nędzy 
» Ptaki, zanieście im naszą miłość 

ołają potępieni w pieśni Wiktora Hugo. 
Obraz ten poety siałsię żyjącą i piękną rze 
ezywiBtością. Wiatry opowiadają Francji о 


t 


| 


że krizys ta wkrótce | tylko liezbę ludzi interesuje. 
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We Lwowie, Sroda dnia 8. Lutego 1871. 


jakby ве na pierwszy rzut ока wyda- 
wało 


‚ my przedstawiamy stan rzeczy jak jest, i 
| tylko stronniczość może się inaczej zapatry- 


„Albowiem nieprawdą jest, jakoby losy | wać. Otóż, naszem zdaniem, ten stan rzeczy 


Przedlitawii były identyczne z losami gabi: 
netu, i nieprawdą jest, jskoby właściwy lud 
brał udział w walce, stanowczo 
gabinetu wpływającej. Walka ta toczy się 
na powierzchni i stosunkowo bardzo małą 
Byłaby to o- 
stateczna nędza, gdyby baudel i przemysł, 
sprawy duchowe, administracja sprawiedli- 
wości, oświata, gdyby czynniki właściwej 
pomyślności ludu na tej zmianie systemów 
cierpiały. Ale w grancie tak nie jest, Wszę- 
dzie się podnosi dobrobyt materjalny, dla o- 
światy i wychowania publicznego robi się 
co można. Szafanek sprawiedliwości і ad- 
ministracja mie wznosi się wprawdzie ni- 
gdzie po nad mieruość przyzwoitą. ale też 
nigdzie poniżej niej nie spada. Stosunki 
przedlitawskie są pod pewnym względem 
kontrastem węgierskich. W Węgrzech jedno- 
tliwa, sterująca woła ministerjalna, solidarne 
wewnątrz ministerjum, kierowane glową ta 
ką pewną siebie i energiczną jak An гавву 

ale za to tem większe braki, im dalej zapu- 
ścimy się w głębię, tem fatalniejsze stosunki 
w administracji, im bliżej przypatrzymy się 
czynnościom władz podrzędnych. W Przedli- 
tawii znpełae rozprzężenie w kołach kieru- 
jących i niepodobieństwo utworzenia z nich 
rządu jednolitego, pewną wytyczoną wolą 
polityczną się kierującego, natomiast im niż 


sze warstwy organizmu adminiatracyjnego, | 


tem większa dzielność. tem więcej na nie 
spuścić się można. Węgry nie zdołałyby 
ogm dni ścierpieć ministerjum nieudolnego, 
w Przedlitawii puszczona w ruch maszyna 
оргаса się spokojnie i traaycyjnie, czy jest 
maszynista pod ręką czy mie. W Węgrzech 
wszelkiej pomyślnej działalności wyglądać 
potrzeba od góry ku dołowi — w Przedlita- 


wii spodziewamy się reformy raczej w kie- | 


runku przeciwnym. 
„Z naszego węgierskiego, i i 
nawet z przedlitawskiego stanowiska, nie 


potrzebujemy się zatem ciągle turbować. czy | 


przyszły gabinet będzie miał odcień więcej 


federalistyczny, albo więcej centralistyczny. | 


Żywioły te następują jeden po drugim, ale 
ani o krok nie posuwają naprzód załatwienia 
sprawy konstytacyjnej, o które jedynie cho- 
dzi. I nowy gabinet nie będzie niczem wię- 
cej, jak nowe: prowizorjum, epizodem w 

rozwoju - Przedlitawii.  Moża 


wewnętrznym — ro : 
kwestje przerzucić. ale nie popchnąć, а gdy 


się do woli namozoli, przyjdzie pierwsza 
lepsza klika, uważająca się za zdolną do 


rządzenia, i po swojemu zabierze się do ro- | 


boty. Istotnie zaradzić moglyby tylko żywio- 
ły nietknięte jeszcze właściwem sekciarstwem 


politycznem, a jest to w samej rzeczy nie- | 


skończenie przeważna większość Przedlita- 


wii. Ale ta kontentuje się obecnym zasobem | 


swobód obywatelskich, nie narzeka na za- 
niedbanie swych interesów duchowych, na 
mizerję finansową, zwykle przed innemi po- 
budzającą lud do czynności politycznej, za 
słania, wskazując na wzmagający się dobro 
byt, na szybki rozkwit handla i przemysiu 

„Może kto nas pomówi o optymizm. 
choć właściwie jesteśmy pesymistami. Ale 
niedoli i nadziei Paryża; ptaki 
osobom dowody miłości!* 

Gdyby nie gołębie, Paryż byłby zupeł- 
nie pozbawiony wiadomości z Francji. Za ich 
to pośrednictwem dowiadywał się rząd obro- 
ny narodowej o bitwach nad Loarą, Sartą, i 
o planach energicznego Gambetty; one pel- 
nily pocztową służbę Jeden gołąbek niósł 
czasem kilka tysięcy fotografowanych na ma- 
łym kawałku papieru listów, które odczyty- 
wano przez mikroskop, odpisywano i rozda- 
wano według adresów. Nie więc dziwnego, 
że powrót gołębia witano z radością, jako 
szczęśliwy wypadek, a właściciel jego du- 
mnym był z posiadania mądrego na służbie 
rzeczypospolitej ptaka. 

Poczta gołębia, która po raz pierwszy 
przez oblężonych Paryża na wielką skalę u- 
rządzoną została, odbywała się w bardzo 
prosty sposób. Ulatujący w balonie z Paryża 
aeronaata, zabierał z sobą w klatce kilka 
lub kilkanaście gołębi. Po spuszczenin się 
na ziemię 1 wręczeniu depesz rządowi a 
listów na pocztę, przywiązywano gołębiom 
w nadzwyczaj zdrobniałym formacie fotogra- 
fowane wiadomości i wolno puszczano. Go 
łębie z odległych nawet stron, kierowane 
tęsknotą do rodzinnego gniazda, leciały do 
swoich gołębników w Paryżu. Nie wszystkie 
atoli szczęśliwie dolatywały. Wiele zwróco- 
nych zostało ze swej drogi burzliwemi wi- 
chrami; inne ginęły od mrozów albo w szpo- 
nach sępów, orłów, a inne znowu od kuli 
czuwającego na czatach Prusaka. 

Wojsko niemieckie otrzymało rozkaz 
strzelania do lecącyeh gołębi. Gdy się więe 
pokazał posłaniec w powietrzu, rozlegał się 
odgłos kilkunastu w niego wymierzonych 
strzałów. Gołębie jakby wiedząc o grożącem 
niebezpieczeństwie, wzbijały się w górne 
przestrzenie, gdzie ich kula sięgnąć nie mo- 
gła. Wrzawa zaś wojenna, huk armat i 
możdzierzy, od którego ziemia się trzęsła i 
waliły ściany, nie przestraszał ptaka Wene- 
ry, którego starożytna bajka, zrobiła posłań- 
cem bogów Olimpu. Przebijał się przez mgłę 
і dymy bombardowania i siadał gruchając 
w gołębniku na pociechę strapionych Pary- 


| zagraża żywotnym interesom państwa 
na pozycję | bezpieczeństwem byłoby tyłko ministerjum, 


nie zawiera w sobie niebezpieczeństw, nie 
Nie- 


| któreby dążyło do pogwałcenia konstytucji, 


a właściwie 


do zamachu stanu. Korona musi stać na bo- 
ka, kompromitując ją popełnionoby czyn, 
przeciw któremu nietylko Przedlitawia, ale 
i Węgry musiałyby protestować, i to jak 
najdosadniej.  Pogwałcenie konstytucji w 
Przedlitawii byłoby narażeniem ugody z Wę- 
grami — z której wnet wynikłaby zapewne 
nnia personalna, t. j. zniszczenie mocarstwo- 
wego stanowiska monarchii. Zresztą najbliż- 
sza przyszłość Przedlitawii co do rządu jest 
nam wcale obojętną. Przyszłe ministerjum 
nawet gdy je poznamy, powitamy ani miło- 
ścią ani nienawiścią, — tylko serdecznie u- 
bolewać nad niem będziemy.* 

Kończąc tłumaczenie tego artyknłu, o- 
trzymaliśmy właśnie telegram z nową listą 
| ministerjalną. Jest ona w istocie taką. jaką 
zapowiadał artykuł Pester Lloyda, i dlatego 
jest on tem ważniejszy. 

Z delegacji otrzymujemy tylko wiado 
mość pism peszteńskich, że na wieczornem 
posiedzeniu delegacji przedlitawskiej pono- 
wnie zajmowano się rozmaitemi pozycjami 
ordynarjam, ekstraordynarjum i nadzwyczaj - 
nego ekstraordynarjum budżetu wojskowego, 
‚ 1 dyferencje z uchwałami delegacji węgier- 
skiej wyrównano. 

Jak już wczoraj wspomnieliśmy, w osta- 
tnich dniach nagle eentraliści okazali się 
skłonnymi do pogodzenia się z rządem wspól- 
nym i delegacją węgierską w sprawie pod- 
niesienia sił wojennych państwa Nie zrobili 
tego z patrjotyzmu, ale chcieli sobie pozy- 
skać koronę. Nadaremnie! We dwa dni po 
owem posiedzeniu okazała się lista nowego 
gabinetu — w której nie figurnje ani jeden 
z menerów ceutralistyeznych. Hohenwarth, 
któremu powierzono ułożenie i reprezento- 
wanie tego gabinetu, bo minister prezydent 
| jeszeze nie jest mianowany, dotychczas podo- 
bno namiestnik Wyższej Austrji, jest nieln- 
biany przez centralistów Taaffe, najmocniej 
| przez nich znienawidzony, pozostaje nawet 

do dyspozycji. 


W kwestji wschodniej. 


W ostatnich czasach weszło w zwy- 
czaj, że czyhający naczyjś upadek ko- 
kietuje swą ofiarę. Tak sobie postąpił 
przynajmniej Bismark z Austrją, tak 
| postępuje obecnie Gorczakow z rządem 
Porty Ottomańskiej, polityka zaś taka 
ma na celu uspienie ofiary, aby łatwiej 
ją kiedyś w swe szpony przygarnąć. 
To też gdy Niemcy austrjaccy rozko- 
szują się już przymierzem z Niemcami 


` | pruskimi, gdy Jgnatjew naradza się z 
_ | przywódcą gabinetu konstantynopolskie- 


| go o załagodzenie kwestji czarnomor 
skiej, to jednocześnie tlejące oddawna 


nie i słusznie, bo dobrze zasłużył się Fran - 
cji, walczącej z bezdusznym najazdem! 


Barbarzyńcy dawni i teraźniejsi. 


A więc prawdą się stało, pisze Pelle 
tan w jednem z pism francuskich, że dzieło 
zniszczenia stolicy Francji rozpoczęli Prusa- 
су z owych sławnych dział stalowych i prze- 
różnych potwornych narzędzi, sprowadzonych 
z wielkim mozołem ze wszystkich niemie- 
ekich arsenałów. 

Cheą w gruzy zamienić najpiękniejsze 
miasto w świecie! Owe liczne pomniki, które 
oglądali podróżni z najdalszych kątów świa- 
ta, mają runąć pod bombami. Nasze bogate 
zbiory, przez wieki zbierane, mają być spa- 
lone lub uwiezione! 

Kilka lat zaledwo upłynęło, jak Paryż, 
wszystko co ma najciekawszego, z ufnością 
rozłożył przed zazdrośnemi oczami tych wła- 
śnie, którzy go oblęgają dzisiaj Jego boga- 
etwa obudziły ich chciwość, i oto przybyli 
według swego obyczaju podziękować za przy- 
jazne przyjęcie, jakiego doznali w Btolicy. 

Rzym, owa dawna stolica świata, nieraz 
był oblęgany, i nieraz wpadał w ręce bar- 
barzyńców. Byli oni atoli tyle szlachetnymi, 
że nie tknęli jego wielkich pomników. 

W roku 546 oblegli go Gotowie pod do- 
wództwem Baduela, zwanego Totilem. Beli- 
zarjusz przybiegł na odsiecz wielkiemu mia- 
stu, prowadząc z sobą po Tybrze liczną flotę 
z mąką i różnym prowiantem. Napróżne wy- 
silenia! Baduela zmusił sławnego wodza ar- 
mii cesarza Justynjana do cofnięcia się na- 
powrót do Ostii. 

Głód dał się wnet potem uczuć w mie- 
ście, którego mieszkańcy energiczny opór 
stawiali najezdnikom. Pewnej nocy atoli straż 
stojąca przy bramie Asinaria, otworzyła wej- 
ście do Rzymu i wojsko gockie zajęło miasto. 

Zołnierze pragnęli używać tryumfn i za- 
żądali od zwycięzkiego wodza, ażeby im 
wydał dla rozkoszy piękne patrycjuszki. 
Wódz atoli przypomniał im potrzebę zacho- 
wania czystości obyczajów oraz ich żony 
pozostawione w ojezyźnie, i to przypomnie- 


{ 


| 


п'ова drogim ; żanów. Czcić go też oni będą jak Wenćcja- ! nie, 


w Europie zarzewie nie przygasa, ale 
wciąż jest rozdmuchiwanem. I tak pru- 
ski pupil grozi opuszczeniem księstw Nad- 
dunajskich, co upoważniłoby sąsiadów 
do okupacji kraju przez niego rządzo- 
nego i w koniecznem następstwie wy- 
wołać musiało scysją między Рогба, 
Austrją i Moskwą; z Petersburga znów 
donoszą nową wiadomość , która jeżeli 
sprawdzi się, będzie dowodem, że jak 
Bismark dla zgotowania upadku Austrji 
i Turcji używą swego wpływu, tak 
również przyjaciel jego polityczny, ks. 
Gorczakow nie opuszcza sposobności 
ku podjęciu kwestji Wschodniej. We- 
dług bowiem tej wieści reprezentant 
Serbii, pozostającej pod wpływem Mo- 
skwy miał doręczyć rządowi Sułtana 
memorjał, żądający przyłączenia Bosnii 
i Hercegowiny do księstwa Serbskiego. 
Z tego widzimy, że jeszcze nie została 
zażegnaną burza па Zachodzie, a już 
wypadki na Wschodzie 
nową; — z nieudolności 
tralnych, Moskwa. zostając z Prusami w 
porozumieniu usiłuje odnieść dla siebie 
odpowiednie korzyści. Czyż więc kło- 
pota dzisiejsze państw, zagrożonych z 
upadkiem Francji zupełną przewagą w 
Europie Prus i Moskwy, niemogą prze- 
konać ich jeszcze, że tylko energi- 
cznem wystąpieniem jest możność od- 
wrócenia zawieszonej burzy ? 

Anglia zdaje się jedna dopiero do- 
chodzi do przekonania, iż błędnej trzyma- 
ła się dotąd polityki, usuwając się od 
udziału w sprawach bieżących i dziś 
chętnie widzi zamiar Gambetty prowa- 
dzenia dalszej walki. Dziwnem jest je- 
dnak, że Austrja rozmyślnie oddala od 
siebie wynik doświadczeń przesziych, a 
uległa Bismarkowi, i zatrwożona, aby 
z nstaleniem się we Francji komitetu 
ocalenia publicznego, rząd republikański 
nie poszedł śladem tradycji prze- 
szłych, grozi odwołaniem swego pełno- 
mocnika. Dziwna jest niemniej nie- 
poradność Porty, niewdzięczność Wło- 
chów i zapoznanie przez Hiszpanów 
własnych interesów, co wszystko razem 
dozwala Bismarkowi wprowadzić w 
czyn zasadę, iż siła stoi przed prawem. 
Czas jednak porzucić gnuśność, w ja- 
kiej lubują się przywódcy państwowi, 
i czynem dobijać się stanowiska, odpo- 
wiedniego interesom narodowym. 


Francuzka wschodnia armia. 


Genewa d. 3. lutego. 
(J. 5) Wejście do Szwajcarji francuskiej 
powiada historyk, ocaliło życie mężów 
i honor rzymskich niewiast. 

Jednakże Baduela postanowił zniszczyć 
miasto. Już w mury, które go otaczały ude 
rzyły młoty gockie, już zaczęły się walić, 
gdy Baduela odebrał następujący list od Be- 
lizarjusza, datowany z OBtii : 

„Ludzi znacznego rozumu, pisał wódz 
Justyniana, i wielkiego serea poznaje się po 
troskliwości z jaką zachowają pomniki miast; 
głupich zaś i barbarzyńców z namiętności 
niszezenia i z owych smutnych śladów rnin, 
jakie pozostają po drodze ich pochodu. We- 
dług zdania świata, Rzym tak przez swą 
wielkość, jak wspaniałość jest królem miast. 
Wspaniełości tej i wielkości nie stworzył je- 
den cesarz ani też wiek jeden, ale setki im- 
peratorów potrzeba było, tysięcy ludzi zna- 
komitych , długiego czasu, bogactw ogro- 
mnych, pracy i genjuszu najlepszych archi- 
tektów oraz najsławniejszych artystów, aże- 
by je zrobić tem, етеш jest dzisiaj. Powia: 
dają, Że chcesz zniszezyć godne podziwu 
dzieło ludzi, co żyli przed nami; że chcesz 
pozbawić potomność przyjemności podziwia- 
nia tych pomników. Pomyśl o wiecznej hań- 
bie jaką ściągnie па twoje imie ten ступ 
barbarzyński; pomyśl o chwale twego imie- 
nia, które na grobie twojem jaśnieć nie bę- 


| dzie, jeżeli wprzódy zostanie spłamionem.* 


Historyk powiada, że Baduela odezytał 
kilka razy list Belizarjnsza, długo rozmyślał 
i wkońcu odwołał rozkaz zniszczenia Rzymu. 

To się stało 546. Wtedy wódz barba- 
rzyńców poszedł za radą zwyciężonego nie- 
przyjaciela i żądze zemsty poświęcił zacho- 
waniu sławy swojego imienia 

Jestesmy w 1871 roku, a więc od tej 
epoki oddziela nas 1225 lat Od tego czasu 
historja zanotowała ogromny postęp w nau- 
kach, w przemyśle i sztuce. Czy ten postęp 
wyszedł na korzyść cywilizacji? Niestety, 
nie! Przed Sztrasburgiem i przed Paryżem, 
postęp w wynalazkach obrócił się przeciwko 
cywilizacji przyczynił się bowiem tylko do 
powiększenia gwałtowności oraz i szybkości 
zniszczenia skarbów i cudów. jakie w sobie 
zawierały te nieszczęśliwe miasta. 
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Przedpłatę i ogłoszenia przy)maj 


We LWUWIE: HBióre Administracji „Өазегу Na- 
redowej* з ułiey Nowej, pod Њекћа 298: W KRA- 
KOWIE : Księgarnia Józefa Czecha w rynku. W FA- 
RYZU: na cała Franeje i Anglie jedynie p. pulko- 
wnik Raczkowski, rue dn pont de Lodi Nr 1. W WIF- 
DNIU: p Haasenstein et Vogler, Neuer Markt Nr. 11. 
i A. op Wollscile, 22. W FRAXKFURCIE: nad 
MENEM i HAMBURGU: pp. Haassnstein et Vogler. 


OGŁOSZENIA gprzyjmnją się ка opłata 6 eentów 
od miejsca chjętości jednego wiersza drobnym dro 
kiem, oprócz opłaty atępiowej 30 et. ка kaidorarowe 
nmieszczerie. 


г reklamacyjne aleopieczztewane nie ule- 
Вар frankowaniu. 


Man ta drehne aie swrachja zi, 
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wschodniej armii w liczbie od 60—80 ty- 
sięcy z 160 działami i jej rozbrojenie przez 
szwajearskie wojska, jest jednym z wielkich 
wypadków tej wojny, tak płodnej w niespo- 
dzianki. W samej rzeczy, gdyby z początku 
wojny, przed sześciu miesiącami, ktokolwiek 
był powiedział , że wojna zaczęta na brze- 
gaeh Renu i Saary może się skończyć na 
granicy. którą tworzą góry Jura, wzięto by 
go za marzyciela, a gdyby dodał, że nasza 
spokojna rzeczpospolita będzie musiała oka- 
zać gościnność 80-tysięcznej armii, pomyślano 
by,iż rozum ntracił. Dzisiaj te nieprawdopo- 
dobne hipotezy stały się rzeczywistością, i 
prawie nikt się nie dziwi, tak już przywy- 
kliśmy do tych teatralnych niespodzianek. 

Wreszcie ci z czytelników, którzy śle- 
dzili choć trochę nasze sprawozdania o sta- 
nie wojskowym armij wojujących па wsebo- 
dzie Francji, mogli oczekiwać tego rezultatu. 
Rada związkowa rzeczypospolitej szwajcar: 
skiej, w przewidywaniu tego wypadku, nie 
tylko wystawiła dość silne wojsko na gra- 
nicy dla zabezpieczenia od zbrojnego wkro- 
czenia, lecz przygotowała ogromne zapasy 
żywności dla zapobieżenia pierwszym po- 
trzebom biednych żołnierzy, których wojenne 
wypadki mogły zmusić do szukania przy- 
tulku na przyjażnej ziemi. Z zadowoleniem 
i szacunkiem patrzymy na to, eo zrobiła 
i robi szlachetna Szwajcarja dla obu stron 
wojnjących. 

Żeby pojąć to nowe nieszczęście fran- 
cuskiej armii, uależy przypomnieć te okoli- 
ezności, w których się ona zoajdowała pobi- 
twie pod Hericourt. Cierpienia biednych żoł- 
nierzy w skutek ciężkiej i wyjątkowej zimy 
a także złego urządzenia służby intendan- 
tury, przechodzą wszelkie wyobrażenie. 

Kupcy angielscy, n których zamówiono o- 
bnwie dla franeuzkiej armii, przysłali 14 
tysięcy par butów x podeszwami papierowe 
mi; nie będąc w możności z pospiechu i 
wielkiej naglącej potrzeby sprawdzić * do- 
broci towaru, rozdano je wojskom; na dragi 
dzień czternaście tysięcy boso szli ро śniegn! 

Między rannymi i chorymi, którzy prze 
jeżdżali przez Genewę w ostatnich dniach 
wielu miało nogi odmrożone i skarzyło się, 
że dni całe zostawali bez jadła, i że spali 
na śniegu, nie mając się czem okryć. Jeżeli 
dedać do tych cierpień zniszczenie od trzech- 
dniowego boja, w którym brak organizacji, 
brak doniosłej artylerji nie pozwolił męztwu 
jednemu przełamać żelaznych nieprzyjaciel- 
skich linij, jeżeli weżmiemy pod uwagę, tra- 
giczny koniee szanowanego i kochanego do- 
wódzcy, pojmiemy wtedy, że rozpacz ogar- 
nęła mężne pułki, które tak walecznie i 
szłachetnie spełniły swój obowiązek pod He- 
riconrt. 

Rejterada ich ku południowi odbyła się 
w okolicznościach najsmutniejszych. Nieprzy- 
jaciel, i nieprzyjaciel niesfatygowany napie- 
nie dając odpoczynku 
do zorganizowania rozbitych sze- 
regów Kolumny szły za kolumnami z tyłu, 
z boków, z przodu żeby przeciąć drogę od- 
wrota i komunikacyjne linie. Wszystkie 
przejścia były zamknięte od raza; żołnierz 
szedł, вра! czyli drzemał tylko oto- 


Werder. który prowadził oblężenie Sztras- 
burga i Moltke, który dyrygował oblężeniem 
Paryża, nie zwrócili uwagi na protest akade- 
mii paryzkiej, nie usiuchali głosu upomnienia 
Zakiadu naukowego Ossolińskich, Towarzy- 
stwa Naukowego Krakowskiego, Muzeum 
Czeskiego i wielu innych towarzystw oraz 
instytucyj ze wszystkich krajów. 

Podpalali z przyjemnością budynki wiel- 
kiej arehitektonicznej wartości i codzień rzu- 
cali tysiące bomb na dzieci, kobiety oraz 
starców, aby cierpieniami, jękami tych nie- 
winnych istot, zmusić komendantów do nle- 
głości. Pruscy jenerałowie wraz z ceRarzem 
swoim Wilhelmem, okazali się ludźmi tward- 
szego serca niż Baduela przed Rzymem, nie 
tylko bowiem pomników, ale honoru kobiet 
i życia dzioci szezędzić nie chcieli. 

Biskup Sztrasburga udał się do obozu 
jenerała pruskiego. W imię eywilizacji oraz 
ludzkości nie tylko robił mu uwagi, ale bła- 
gał o oszczędzenie miasta. Prośby jego mniej 
były szezęśliwe niż list Belizarjusza. Wer- 
der lekceważąco przyjął modły świętego ezło- 
wieka, a w odpowiedzi bombardowanie po- 
dwoić kazał. 

Toż sam) zrobił Moltke. Im natarczy- 
wiej opinia Europy wstawiała się za nie- 
szczęśliwem miastem, im gorliwiej wzywała 
о zachowanie arcydzieł sztaki, tem gęściej 
z jego rozkazu leciały pociski na Panteon, 
Luksemborg. dom inwalidów, na szpitale, 
domy schronień dla stareów i dzieci, oraz 
ра іппе miejsca uświęcone natchnieniem je- 
niuszn i miłosierdzia. 

Dzisiejsi Niemey okazali się większy - 
mi barbarzyńcami niż dawni Gotowie, Cześć 
mężów. wstyd kobiet. niewinność dzieci, po- 
mniki i zbiory, nie dla nich nie było świę- 
tego. Pyszni zwycięztwem. nadęci nauką, 
a jednak barbarzyńcy, przekonali świat, że 
cywilizacja nie leży w dosxomałej umicjętac- 
ści, w szerokości wiedzy, w wybornej Огда- 
niżacji oraz w talencie woskowym, ale w 
sprawach ducha, w czynach miłości chrza- 
ściańskiej i w postępie ludzkości. 
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nieustannem 
eo chwila wołano Чо broni, potrzeba 
było bić się, spierać się krwawo o ka- 
żdy dom, о każdą wieś; następnie zamiast 
spoczynku ро walce iść, i iść ciągle, znaczące 
ślad krwią, trupami, chorymi irannymi, któ- 
rych zabrać nie mogli. I wszystko to nale- 
żało spełnić żołnierzowi głodnemu, bez na- 
bojów prawie i pozbawionemu nadziei 
zwycięstwa. która często pozwala znieść nie- 
dostatek wesoło. 

Tak przebyła armia w ciągu dai dwa 
nastu przestrzeń między Clairval, Blamont, 
Pont de Roid і St. Hypolite do Morteau і 
Pontarlier, leżących o milę od szwajcarskiej 
granicy. Drogi były ciężkie dla tych biednych 
żołnierzy, bo zawalone śniegiem. a zimno ani 
razu mniejsze nie było, nad оёт stopni. Po- 
trzeba było przejść pierwsze wzgórza Jury, 
dżwigając na rękach prawie ciężkie działa; 
armia była znużoną okropnie 1 upadła na 
duchu. Ci eo opowiadali nam szczegóły tego 
marszu, nie mogą mówić o nim iraczej, jak 
wyrazami pełnemi zgrozy i ze ściśuiętem 
sercem wobec stras:nych wspomnień. 

Lecz nie był to jeszcze koniee tylu tru- 
dów i cierpień. Marzono z początku, że idąc 
wzdłuż granicy szwajcarskiej, można będzie 
ubiedz Prusaków na drodze do Bourg, lub 
Gex, lecz gdy armia doszła do Pontarlier, 
przekonała się o niemożliwości dopięcia celu. 
W Ponterlier, w Maiche. w St. Hypolite, nie 
przyjaciel przeciął drogi niezmordowaną swą 
kawalerją, na południe i na zachód. Z pół- 
nocy zaś parły ogromne kolumny piechoty, 
idące forsownemi marszami, ze strasaną po 
lową artylerją, która zasypywała Francuzów 
gradem granatów i Kkartaczy, jak tylko 
wstrzymywałi się, aby odeprzeć nacisk siłą. 

28. stycznia drugi korpus armii (Pomo- 
rzanie), przybyli świeżo z pod Paryża pod 
dowództwem jen. Fransecki, zabrali obóz 
około Nozeroy о 4 mile od Pontarlier. W 
ten dzień armia francuzka była otoczoną zu- 
pełnie z jednej strony wojskiem  Manteufla 
z drugiej granieą Szwajearji. 

30. styeznia, 14{а dywizja (7 korpus), 
która była w awangardzie niemieckiej armii, 
zaatakowała pod Sombacourt i Chaffois o 
pół mili od Pontarlier, znaczny choć i zde- 
zorganizowany oddział Francuzów, skupio- 
nych na tych punktach. Po gorącej utar- 
етсе Niemcy zmusili ich do rejterady, zabra- 
wszy 3 000 niewolników i sześć dział. 

Depesza z Berna uwiadomiła następnie, 
eo zaszło na graniey. Dowiedziawszy się od 
Manteufła, że zawieszenie broni nie tyczy 
się franeuzkiej wschodniej armii, jak to było 
z początku ogłoszono, jen. Clinchant zawarł 
z Prusakami zawieszenie broni na dzień je- 
den, w którym obiecał z całą armią swą 
przejść do Szwajcarji i złożyć broń swą na 
ziemi rzeczypospolitej Helweckiej. 

Wejście odbyło się przez Verrieres ; ar- 
tylerja i obozy weszły pierwsze, pruska ar- 
mia nie przeszkadzała spełnieniu tema nie- 
szczęśliwemu samobójstwa resztki armii Bour- 
bakiego, w której tyle nadziei pokładała 
Francja. Przynajmniej 160 dział i 80 tysięey 
broni ręcznej nie dostanie się Niemcom. 

Została, jak nam powiadali, jeszcze je- 
dna kolumna pod dowództwem jen. Cremera, 
która  uścigła wyprzedzić) Prusaków ; 
wyjść na drogę do Faneille. Armia ta liczy 
20 tysięcy ludzi. Opwiadali nam także, że 
gwardja ruchoma z obozn Sathonay, wyszła 
naprzód dla wzmocnienia tego oddziału. Lecz 
dotychczas nie mogliśmy sprawdzić tych po- 
głosek. 

Dziś francuzka armia Clinchanta została 
rozdzieloną na części według wielkości kanto- 
nów, które mają im dać przytułek, gościn: 
ność i strzedz przed narnszeniem neutralno- 
ści. W przyjęciu nieszczęśliwych żołnierzy, 
zmęczonych nędzą i okropną walką, szlache 
tna Szwajcarja pokazała, czem stać się mo- 
gą ludy wychowane pod słońcem swobody. 
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KORESPONDENCJI GAZETY NARODOWEJ. 


Bordeaux d. 31. stycznia. 


(5.) Ostatni akt dramatu prnsk'-franeu- 
skiego odegra się niedługo. Paryż kapitulo 
wał z głodu z przeszło 500.000 armią. Zo- 
staje ostatnie pasowanie się zranionej miło- 
ści własnej. Wojna cywilna i ostateczna po- 
rażka przez Prusaków zakończą przedstawie- 
nie. Daj Boże. żeby się stało inaczej, bo 
szezerze żal mi Francuzów, ale nie widzę nie 
coby poparło moje życzenia i dało nadzieję 
szezęśliwego dla nich rezultatu. Niebezpie 
czeństwo dowiodło. że tradycja wielkich ezy- 
nów pierwszej rawolueji, zamiast rozniecić 
płomień miłości ojczyzny i chęć poświęcenia 
się dla jej obrony, wydała w obecaem poko- 
lenin wcale przeciwne rezultaty: — bo zaro- 
zumiałość i egoizm. O! jakże wielkiem, 
jak szlachetnem było nasze  niewzczęśli- 
we powstanie w porównanin z obecną wojną. 
Wieluż to u nas niosło życie w ofierze je- 
dynie dla tego, że byli Polakami i że honor 
nie pozwalał zostać bezczynnym, a jeżeli któ- 
ry nie miał dość odwagi, to przynajmniej 
miał dosyć wstydu, żeby się z tem nie wy- 
dawać, gdy tu często możesz usłyszeć en 
pleine rue kogoś co się chwali, że wybiegiem 
jakimś wykręcił się od służby. Żebyśmy 
mieli dziesiątą część ich zasobów, nie byli- 
byśmy pewno w takiem jak dziś położeniu. 
W każdym razie czas myśleć o nas samych. 
Niemey wszystko pochłaniają, a wiem, że co 
w ich łapy wlezie, to musi zostać jeżeli nie 
zupełnie, to przynajmniej na wpół niemie- 
ckiem. a 

Z prawdziwą przyjemnością czytałem 
recenzję brosznry dra. Tannera, a również u- 
wagi wasze uad mową prof Kinkla, 

Ma być zwołane zgromadzenie narodowe 
do Bordeaux na 15. bm. Sprawozdania z po- 
siedzeń będą ciekawe, ale żeby mieć prawo 
wejścia do loży dziennikarskiej, trzeba mieć 
tytuł. Napiszcie więc zeraz w imieniu redak 


niebezpieezeństwem ; | 


cji po franenzku list do p. Dzikowskiego | 


Juliana z formalną nominaeją na korespon- 
denta, to da mu wstęp do Izby. 
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Bordeaux d. 1. latego. 

(D.) Smutno tu aż dusza płacze! 

Co za fatalny miesiąc ten styczeń dla 
ludzkości. Paryż poddał się z głoda! 

Chanzy pobity pod Mans, Faidherbe pod 
St. Quentin, Bourbaki w łeb sobie strzelił 
pod Belfortem. 

Garibaldi jeden oparł się Prusakom pod 
Dijon'em, ale straciliśmy tam nieodżałowane- 
go Bosaka-Hauke. 

Rochebrun zginął pod Paryżem, uderzo- , 
ny kulą w to serce, które tak szezerze ko- | 
chało Polskę, znałem go osobiście w Cham- 
bery, gdzie on wielką i słuszną miał popu- 
larność. | 

I młody a dzielny Skrzyński, o którym 
wam pisałem w pierwszym liście moim, zgi- 
паі jeszcze 5. stycznia. 

Dziki Niemiec depce ciężką nogą swoją 
wielki kraj Francuzów. 

Smutno tu aż dusza płacze! 

Gambetta zachorował po odebrania wia- 
domości o kapitulacji Paryża, kapitulacji | 
przewidzianej przez nas, ale nigdy tak na- 
głej, a szczególnie bez uprzedzenia delegacji 
rządu, rezydującej tutaj. 

22. stycznia obchodziliśmy tutaj roezni- 
cę powstania 1863 r., a kiedy organista za- 
grał: „Jeszcze Polska nie zgiuęła*, tak nam 
przemówił do serca, że wzruszenie było wi- 
docznem na wszystkich twarzach, i niejeden 
wąs siwy starszych naszych braci, ukrył łzy 
żalu, a z oka wytrysła iskra nadziei. 

Niestety, gdzież teraz myśl polska znaj- 
dzie przytułek? rdzież nawet myśl ludzka 
i szlachetna siedlisko swoje ustali? 

Czy u Włochów, którzy winni byt swój 
Francji, a patrzących się z obojętnością na 
nieszezęścia Francji — czy u Auglików, któ- 
rzy dziś już płaszezą się, a królowa ich na 
czele, przed wolą nowego cesarza niemie- 
ekiego? — Czy w Moskwie? kto wie! Spra- 
wozdanie wasze z broszury czeskiej, moeno 
nas tu uderzyło. 

Chciałbym znależć sposób zamknięcia 
myśli, jak to oczy można zamknąć, gdyż 
przyszłość maluje się w kolorach posępnych, 
ponurych, ezarnych. 

Tutaj jaż rozpoczęto przygotowania do 
zebrania Izby. Daj Boże Francji ludzi zdol- 
nych, honorowych i patrjotów, i uchroń ją | 
od Repninów berlińskich. 

Gaulois, wychodzący w Brukseli, donosi, 
że doktor Ramlow, wzięty przez Prusaków do 
niewoli, został wydanym Moskwie. Wiado- 
mość ta nie jest na szczęście prawdziwą, 
gdyż jak wam mówiłem, doktor Ramlow jest 
urzędownie mianowany drugim głównym dok- 
torem armii organizującej się w Tuluzie pod | 
dyrekcją Lissagarey'a, komisarza nadzwyczaj- | 
nego rzeczypospolitejj a dawnego jego zna- | 

| 
| 
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jomego, gdyż Ramlow asystował mu jako 
doktor w sławnym pojedynku P. Lissagarey 
z p. Granier de Cassagnac. 

О legionie polskim w Ljonie nie jeszcze 
wam powiedzieć nie mogę, gdyż niedokład- 
nym opisem nie chciałbym ani zachęcać ani 
przeszkadzać. 

Mieliśmy tutaj przyjemność widzenia 
porucznika Kurniewicza, który ranny pod 
Orleanem, kończył tu swoją kurację. Przed- 
stawiony do wyższego stopnia, zapewne juź 
by go był otrzymał, gdyby nie ostatnie wy- 
радкі. Spodziewam się, że nie będzie długo : 
oczekiwał na tę mu słusznie należącą się 
nagrodę. 

W tej chwili dowiaduję się o przybyciu 
z Paryża pp. Juliusza Simon'a, ezłonka 
rządu i Lavertujeon'a, sekretarza tegoż rzą- 
du, a głównego redaktora Girondy. 

Gambetta znajdzie w tym ostatnim po- 
trzebnego mu człowieka. 

Przybył tu również p. de Serres (Wiecz- 
wiński), kiedyś obszerniej będę mógł waw 
mówić o nim; w tej chwili nie wypada mi 
jeszeze wchodzić w szczegóły, tyle tylko | 
powiem, że ma on być człowiekiem wiel- 
kich zdolności i że go Gambetta, którego on 
jest prawą ręką, wysoko ceni. 

Wobec dzisiejszych wypadków, a szcze- 
gólnie zbierania się tutaj Izby narode- 
wej francuzkiej, korespondencje moje będą | 
częstsze 

PS. Rozdzieram kopertę, żeby wam do- | 
nieść bardzo ważną nowinę. (iambetta wy- i 
dał bardzo piękną odezwę do narodu, wzy- | 
wając wszystkich do broni. 

Wojna więe nietylko, że nie jest skoń- | 
ezoną, ale rozpoczyna się na nową skalę 
wyższą i wolniejszą, jak dotąd, gdyż obawa ' 
o Paryż nie będzie więcej hamowała za- 
pału, który drżał na samą myśl umierania 
z głodu ludności blizko trzechmilionowej. 

Jezeli chcecie, mogę wam posyłać tele- 
gramy wprost z Bordeaux o najważniejszych 
wypadkach 


Kronika wojenna. 


Z wschodniej Francji są dziś następują 
ce wiadomości : 

Beaume obsadzili Niemcy w nocy 2. bm. 
Zabrali tam wiele materjału wojennego fran 
euskiego i około 200 rannych żołnierzy fran. 
cuskich, którzy leżeli tam w lazarecie. 

Wedle wiadomości nadeszłych przez 
Szwajcarję, przybył Garibaldi przez Autun do 
Charolles, zkąd bez żadnych przeszkód po- 
maszerował d:lej na południe ku Villefran- 
che. Manewrem tym wywinął się od grożą- 
cego mu otoczenia przez wojska Мап teuffla 
i Werdera. Pod Chateau-Faix awangardy 
pruskie napadły na tylae straże Franeuzów 
zabierając im przy tej sposobności około 300 
jeńców i trochę pakunków, sami stracili je 
dnak swego komendanta przednich straży. 

Armia Bourbakiego ma być rozlokowa- 
ną w Szwajcarji wedle postanowienia Rady 
związkowej w pojedyńczych kantonach w na- 
stępujący sposób: Zurych 11.000, Bern 
20.000, Luzern 5.000, Uri 400, Sehwyz 1000, 
Obwalden 400, Nidwalden 300, Glarus 1000, 
Zug 1000, Freiburg 4.000, Solothurn 3000, 
Baselstadt 1.500, Baselland 1.500, Szafnza 
1.200, Appenzeli nad Renem 1 500, Appen 
zell za Renem 200, St. Gallen 7.000, Grau- 
ЫшЧеп 1000, Aargau 8.800, Thurgau ; 
3.900, Waadt 8.000, Wallis 1000, Neuen- : 


‚ 84 900 ludzi, 
truje rząd szwajearski swoim kosztem i od 
| syła ich swvim kosztem do Francji. W myśl 


! jący sposób: 


' starali się powstrzymać podających 


| ka, iż ten zawrze 


| nowi treść wniosku broszury p. Conti, 


| istotnym kierunku 


1000, Genewa 1.500 


barg 
Chorych i osłabionych zaopa- 


konwencji, zawartej między szwajcarskim je- 


razem | 


nerałem Herzogiem, a francuskim jenerałem . 


СІ nehaatem mają oddać się wojska wscho- 
dniej armii francuskiej szwajcarskim wła- 
dzom jako jeńcy, 2 wszystek rmaterjał wo- 
jenny, konie i broń ich ma pozostać w Szwaj 
carji aż do zawarcia pokoju, poczem zosta- 
nie Francji zwróconą. Urzędowy dziennik 
szwajcarski Bund wyraża się o postępowa- 
niu Niemeów eo do francuskiej armii wscho- 
dniej 7 szlachetnem oburzeniem w następu 
„Ciągłe ataki na pobitą, wy: 
głodzoną i do najsmutniejszego stanu dopro- 
wadzoną armię Bourbakiego, wydają nam 
się nieusprawiedliwionem okrucieństwem, któ 
re nie może mieć innego celu jak chyba 
ten aby Szwajcarji dla ukarania jej sympa- 
tyj dla nieszczęśliwego narodu sąsiedniego 
wpakować stosunkowo do małego obszaru 
tego kraju nadmierny ciężar. Ten cel osią- 
gnięto też. Lecz Szwaje rja będzie umiała 
wypełnić w tym ciężkim wypadku swoją po- 
winność, i to bezużyteczne nałożenie nam 
ciężaru pewnie nie osłabi naszych sympatyj 
dla Francji na korzyść Prusaków.“ 

Do 4. bm. ogółem 66.000 przekroczyło 
granicę szwajcarską, a mianowicie 50.000 
pod Verrieres, a 16.000 pod Valorbe i St. 
Croix. Dnia 2 i 3. bm. Niemcy bili się 
dalej. W Neufchatel przebywa przeszło 2000 
rannych Rada związkowa z powodu niedo- 
statecznej odzieży Francuzów przybyłych do 
Szwajcarji, zażądała od rządu franeuskiego 
nadesłania odzieży. 

Szwajcarska Rada związkowa postano- 
wiła zaciągnąć 15 milionów pożyczki drogą 
publicznej subskrypcji po 97', za 100 z pro- 
centem po 4!/,7,. 


Wi rażenia po kapitulacji. Z 
Bordeaux pod awieżem wrażeniem boleśnych 
wieści, dnia 29. stycznia, tak piszą do Ind. 
Belge : 

Co za dzień! Mamże opowiadać ? Nie; 
takie wrażenia się nie opowiadają. 

Dziś rano była tylko wieść głucha: Ju- 
liusz Favre udał się do Wersalu... ułożono 
podstawy pokojowe... podpisano... i jest to 
pokój hańbiący... 

O godzinie pierwszej 
вте z prefektury do drukarni ; 
przybyła ona do dzienników : była 
rzecz oficjalna. 

I podczas kiedy następowały po sobie 
depesze, wiadomości ustne z nst do ust 
przebiegały. Podawano warunki pokoju, od- 
dania Prusom 20 pancerników, koszta woj- 
ny od 2 do 4 miliardów, oddanie jednej z 
naszych kolonij, oddanie Alzacji 
gii i zajęcie Szampanji de czasu wykonania 
traktatu. Straszliwa klęska !... Niektórzy do- 


wysyłano depe- 
o drugiej 
to już 


' dawali: zajęcie dwóch fortów Paryża, 


Z innej strony głoszono już w kołach 
politycznych, że pp. Gambetta i Laurier po- 
dali się o dymisję, i że p Allain Targć (pre- 
fekt dep Gironde) pakował już swoje tłu- 
moki. 

Pp. Cremieux, Glais Bizoin, Fourichons 
się o 
dymisję. W tym czasie nastąpiła manifesta- 
cja na plaeu Grand Theatre przed prefekturą. 
Gambetta nie chciał się ukazać i kazał o- 
znajmić, że jest cierpiący. 

Nakoniec o godzinie szóstej ро burzli- 
wej naradzie, po ciągłych przypływach i od- 
pływach, zdecydowano, że pp. Gambetta i 
Laurier oczekiwać będą przybycia członka 
rządu paryzkięgo, aby coś przedsięwziąć. 

I któż miał być tym ezłonkiem rządu 
pzryzkiego? Jules Simon, mówiono, i: tak 
podawały też dzienniki. Nie Jules Simon, 
zaprzeczano w kołach prefektury. Jules Si 


| mon, mówili jedni, przybędzie ponieważ jest 


jednym z deputowanych Żyrondy. — Wia- 
śnie dlatego, przeczyli inni, nie przyjedzie, 
aby nie skompromitować popularności swo- 
jej w kole wyborczem, i wymieniali pp. Pi 
card albo Jales Ferry 

„Koniec rzeczypospolitej* mówiono w 
salonach. Projekt traktatu zadekretował jej 
obalenie — Juliusz Favre, odpowiadano, 
zgodził się na to, tylko pod grożbą Bismar- 
inny traktat z rejencją. 
Odmawiając, otworzyłby drogę temu eo sta- 
to 


zawrócilibyśmy się w tył 
na 4. września 

Ale, raz jeszezce powtarzam, mogęż wam 
odtworzyć wszystkie opinie, wszystkie woła- 
nia dnia dzisiejszego. Nie wam nie powiem. 
Zresztą są dzisiaj wszyscy pod  pierwszem 
wrażeniem chwili; nikt nie może przyjść 
jeszcze do siebie; wszyscy wydają westch- 
nienia boleśne. Jutro nam dopiero oznajmi o 
opinii; jutro rozwaga 
weżmie górę nad wrażeniem. Powiedzą: „re- 
zygnacja,* albo powiedzą „wytrwałość.* 

Tymczasem dziś wieczór kto żyje, pi- 
sze do Paryża, w nadziei, że listy, pokarm 
moralny wejdą do Paryża razem z workami 
mąki. Byli tacy nawet, eo już chcieli jechać; 
ale powiedziano im, że nietylko jest rzeczą 
wątpliwą, czy pozwalają wjeżdżać lub wy- 


i Lotaryn: | 


re myśli i zamiary, ponieważ n«legał na de- 
legację, алеу nacuac.yła ne miejsce jego 
jenerala Clinchart Вуі zresztą osaczony 
prze: Prusaków i widział zgubę swej armii. 
A przytem wszystkie jego sy npatje, uczucia, 
obowiązki były w tak dziwnej z sobą sprze- 
czności 

Dekreta delegacji rządowej w 
Bordeaux. Delegacja rządowa w Bor- 


| deaux wydała trzy dvkreta dotyczące spra- 


| 


jeżdżać z miasta osobom; ale i że przystęp ` 


do Paryża jest więcej niż trudny, że i nie- 
potrzeba narażać się na zepsute powietrze 
wielkiego miasta, więcej jak przez cztery 
miesiące oblęganego. 


wała straszliwą, była jedna z głównych 
przyczyn ostatnisgo kroku Juliusza Favre. 
Wyczerpanie żywności przyłączyło się do 
tego. 

Jenerał Bourbaki nie umarł jeszeze ze 
straszliwej rany, którą był sobie zadał. (Wia- 
domość późniejsza mówi o śmierci jego; 


wy wyborów: w pierwszym, krótkim, zwo 
łuje zgromadzenie wyborcze, w drugim, już 
dawniej podanym w naszej Gazecie, usuwa 
od obieralności tych wszystkich, których ści- 
ślejsze węzły lączyły z cesarstwem. Trzeci 
dekret, właściwie regulujący wybory, brzmi 
nestępnie : 

Delegacja rządu obrony narodowej: 

Na mocy dekretu z dnia dzisiejszego, 
który zwołuje na 8. lutego obywateli, mają- 
cych przystąpić do obioru Zgromadzenia na- 
rodowego. 

Chcąc, o ile podobna w okolicznościach 
tak naglących, zapewnić bezpieczeństwo i ta- 
jemnieę głosowania powszechnego, posta- 
nawia : 

Art. 1. Mer każdej gminy sporządzi na- 
tychmiast listę ogólną mieszkańców gminy, 
starszych nad 21 lat, obywateli francuskich; 
lista ta ma być ogłoszoną w sobotę 4. albo 
w niedzielę 5. zrana 

Art. 2. Ci wszyscy, których pominięto, 
będą mogli w ciągu niedzieli i poniedziałku 
aż do godziny 10. wieczorem zanieść rekla- 
mację swoją do mera. Komisja z ezterech 
członków, z pomiędzy wyborców tej gminy, 
pod prezydencją mera, stanowić będzie о 
wszystkich reklamacjach bez wszelkiej ape- 
lacji i odwoływań się. 

Art 3. Dodatkowa lista cgłoszoną bę- 
dzie we wtorek, i obywatele zapisani tam 
wezmą udział w głosowaniu. 

Art. 4. Wezmą udział w wyborach wszy- 
весу obywatele francuscy mający 21 lat, za- 
pisani na listach wyborezych tłodatkowych, 
z wyjątkiem tych, których wyjmuje art 3. 
prawa 15— 18. marca 1849. 

Art 5. Wszyscy wyborcy wotować mają 
w głównem miejscu kantonu, za pomocą kar- 
tek; mimo to prefekt z przyczyny miejsco- 
wych okoliczności może podzielić kanton na 
2 lub 3 okręgi; w takim razie woiowanie 
dla każdej z tych sekcyj odbywać się bę- 
dzie w gmiuie spoejalnie oznaczonej. 

Art. 6. Wotowanie trwa tylko dzień 
jeden. 

Art. 7. Skrutynium otwarte będzie od 
godziny 7. z rana do 8. wieezorem. Pod tyra 
względem trzymać się będą przepisów prawa 
z 15—18. marca 1849, z tą tylko zmianą, 
że prefekt będzie mógł ozuaczyć dla każdej 
sekcji... 

Art. 8. Skrutynium będzie tajemne. 

Art. 9. Obliczenie głosów rastąpi tegoż 
dnia we środę wieczorem; rozpocznie віє о 
pół do ósmej. Stoły obliczeń złożone będą 
przynajmniej z 5 członków. 

Art. 10. Obieralni, którzy otraymają 
największą liczbę głosów legalnych, bez 
względu na liczbę wyborców zapisanych lub 
głosujących, ogłoszeni będą jako przedstawi- 
ciele ludu na Zgromadzeniu narodowem 

Art. 11. Liczba kompletna przedstawi- 
cieli ludu do Zgromadzenia narodowego ma 
być 759, nie wliczając kolonij francuskich. 

Art 12 Liczba owa przedstawicieli ma 
być rozdzieloną na podstawie ludności po 
między departamenta, stosownie do tabliey 
przyłączonej do obeenego dekretu, a która 
stanowi jego część integralną. 

Art. 13. Gdyby do tablicy wkradla się 
jakakolwiek pomyłka, któraby pozbawiła je- 
den lub więcej departamentów pewnej liczby 
przedstawicieli, to Zgromadzenie narodowe 
oznaczy samo liczbę, a rząd natychmiast po- 
stara się o jej dopełnienie za pumocą wy- 
borów. 

Błąd pod względem większej liczby, 
może być napr.wiony dopiero przy wybo- 
rach nowego zgromadzenia. 

Art. 14. Obieralnymi są wszyscy oby- 
watele francuscy, którzy ва wyborcami, z wa- 
runkiem aby nieli 25 lat. 

Art. 15. Wyklaczonymi są od obieral 
ności członkowie rodzin, które panowały we 
Francji od 1769 r. 

Są zupełnie nieważne kartki , noszące 
imiona osób, objętych tym artykałem; kartki 
te nie będą lieronemi przy ogólnem oblicze- 


jest powołaniu dawnych deputowanych itd. | AA zj. 


aż do nocy z 3. | 


Art 16. Nie mogą być obrani za герге: 
zentantów ludu osoby. objęte w jednej z 
pierwszycb kategorji art. 79 prawa z 15— 
18 marea 1849. i w rozporządzeniach art. 81. 
tego samego prawa. 

Art. 17. Sprzeczności zawarte w arty- 
kułach 82 i następnych, znoszą się, a same 
artykuły aż do 89 włącznie, są uchylone. 

Art. 18. Artykuł 62 tego samego pra- 
wa, zastosowuje się do armij w polu sto 
jących. 

Pod chorągwią, w armiach czy w obo- 
zach, żołnierze, mobile, wojska uruchomione, 
marynarze, mają prawo wotowania i wyko- 
nywują je na mocy tego artykułu. 

Art. 19. Obywatele, którzy są po za o: 
brębem swoich departamentów, mogą wziąć 
udział w wyborach w tym kantonie, w któ- 
rym się obeenie znajdują, muszą tylko przed- 
stawić dwóch poręczy cieli wyborców. 

Głosować mogą na obieralnych ze swe- 


, go departamentu, і w takim razie prezy- 
‚ dent sekcji przeszle ich głosy do prefektaod- 


· powiedni 
Mówią, że śmiertelność, która się sta- , р шер МЕШКИ ЕЕ 


Art. 20. Liczba deputowanych w kolo- 


‚ niach określoną jest następnie: Martynika 2, 


р, 


г.) Ale agonja jego, jak mówią, ma być bar- | 


dzo bołeśna. Samobójstwo, jak się zdaje nie 


było wywołane depeszą Gambetty, ponieważ ' 
depesza ta nadeszła już po nieszczęśliwym ' 


czynie. Jenerał już od kilku dni miał ponu- 


Guadelupa 2, Gujana 1, Senegal I, Reunion 
2 — razem 8. w każdej kolonii...? „Moni- 
tora powszechnego”, ogłaszającego dekret 
konwokacyjny. 

Rozporządzenie przechodnie. 

Art. 21. Ponieważ Reunion zamianowała 
swoich dwóch delegowanych jeszcze na mocy 
dekretu 2. październi! a. i nie wiedziała nie 
o dekrecie odwołującym, ważność tych wy- 
borów i przyjęcie depntowacych poddanem 
będzie uznaniu Izby. 


Art. 22. Prawo wyborcze z 15—18 mar | 


| ea 1849 ma być zastosowanem we wszelkich 
| innych rozporządzeniach swoich, które nie Baj 


przeciwne obcenemu dekretowi; wszystkie 
rozporządzenia „prawodawcze, dotyczące wy- 
borów, a późniejsze od tego prawa są i po 
zostają uchylonemi. 
Dan w Berdeaux. 34. stycznia 1871. 
Podpisani: 47. Cremieux, L. Gambetta, 
Gluis-Bizoin, L, Fourichon. 


Odezwa 

oddziału Lwowskiego gospodarczego 
(w sprawie zsypów nasienia dla rolników 

francuzkich.) 

Najgoręciej polecamy ziemianom polskim 
w ogólności, a komitetym Towarzystwa go- 
spodarczego w szczególności następną odezwę 
Lwowskiego oddziału tegoż Towarzystwa, 
wydaną dla zachęty do z8ypów nasienia dla 
rolników francuzkich : 

Walne zebranie oddziału lwowskiego 
Towarzystwa gospodarskiego Na zgromadze- 
niu dnia 31. stycznią r. b. uchwaliło zapro- 
віб wszystkich właścicieli ziemskich i posia- 
daczy zboża dv zebrania ziarna na zasiew 
dla pożogą wojny zniszczonej Francji, pole- 
сајае, aby Rada oddziału zajęła się ogłosze- 
niem tej uchwały, odbiorem tu we Lwowie 
zboża i przesyłką do Francji. Zaraz na wal- 
nem zebraniu 25сіп obeenych eqzłonków о 
świadezyli pisemnie gotowość dostawienia 
na ten cel 75korey zboża i złożyli na koszta 
przesełki 25 złr. w. a i 1 dukat. 

Rada oddziału zadość czyniąc włożone 
mu obowiązkowi, odniosła się do ambasady 
franeuzkiej w Wiedniu o wskazanie drogi i 
miejsca, gdzie na zasiew zboże dla Francji 
przesłane być ma, i zaniosła prośbę do ko- 
lci Karola Ludwika, Północnej i Elżbiety o 
jak najniższe za przesyłkę opłaty. 

awiadamiająe o tam wszystkich pra- 
wych ziomków naszych, którym los tak srogie- 
mi ciosami zniszczeni? dotkniętej Francji oboję- 
{пуш nie jest, prosimy o przysyłanie spieszne do 
Lwowa do klasztoru ОО. Dominikanów zbo 
ża, gdzie skład przez przeora zakonn ks. 
Ufryjewicza, członka Rady oddziału wskaza- 
ny zostanie. Maiejsze nawct datki od mniej 
zamożnych i od tych znowu, eoby sobie od- 
rywając kęs vd udziału zboża danego za wy- 
sługę przysłali ten na wsparcie cierpiącego 
ludu. który odznaczał się gościnnością i bra- 
terstwem dla ziomków naszych pstrąconych 
w tałaetwo, będą przyjęte przez pogrążonych 
w nieszczęście z łzą rozrzewnienia i wdzię- 
ezności, jako dowód współezucia, które dla 
zrozpaczonych nawet staje się jedynem ako- 
jenia źródłem. 

Rada oddziału lwowskiego oświadcza 
zarazem gotowość dla wszystkich z innych 
powiatów wschodniej części krajn naszego 
pragnącym uczestniczyć w sparein powyżej 
opisanem. zajęcia się odbiorem zboża we 
Lwowie i przysyłkę do Fraucji w okolice za 
najpotrzebniejszą wskazaną, 

Gdy zaś przesyłka zboża pociągnie za 
sobą koszta, сі coby nie posiadali zboża, ze- 
cheą tu przyczynić się dorzuceniem grosza 
na transport w gotowiźnie, z którego jako i 
przysłanego zboża, Rada oddziała lwowskie- 
go zda szczegółowo sprawę w pismach cza- 
sowych. 

Lwów dnia 6. iutego 1871 r. 

Z Rady oddziału lwowskiegn Towarzy- 
stwa gospodarakiego 

Mieczysław Darowski, przewodniczący. — 
Józef dr. Sermak, zastępca przewodniczące- 
go. — Ks. Dalmacy Ufryjewicz. -— Józef dr. 
Milleret. — Ludwik Czerkawski, — Wacław 
Hudec. — Dr. Rudolf Gilnsberg, — Henryk 
br. Lewartowski. — Kornel Köves. — Adolf 
Stroner, członkowie Rady oddziału lwow 
skiego. 


KRONIKA. 


JKurjerek lwowski. Dziś we 
środę d 8. b. m. odbędzie się walne zgroma- 
dzenie Towarzystwa narodowo-demokratycznego 
w sali ratuszowej, o godzinie pół do ósmej 
wieczór. Na porządku dziennyju : 

I. Wybór dwóch członków Wydziału ; 

П. Wybór komisji rewizyjnej ; 

ПІ. Wniosek w sprawie emigracji: 
1) Towarzystwo narodowo-demokratyczne przy- 
stępuje do uchwały Rady powiatowej bocheń- 
skiej o ułatwienie wychodźcom z zaboru mo- 
skiewskiego, nabywania praw obywatelskich, 
i poleca Wydziałowi, ażeby w stosownej porze 
zwołał w tej sprawie zgromadzenie ludowe ; 
2) Towarzystwo narodowo-drmokratyczne wy 
powiada przekonanie, iż jest obowiązkiem 
Rady miasta Lwowa, przystąpić do uchwały 
Rady powiatowej bocheńskiej, і wezwać wszy- 
stkie reprezentacje miejskie kraju do podo- 
bnego kroku. (Sprawozdawca Aleksander Ki- 
sielewski.) 

IV. Wniosek w sprawie zamierzonego o- 
derwania Biały od Galieji: W odpo- 
wiedzi na uchwały zgromadzeń niemieckich 
stronnictw politycznych, chcących nas obda- 
rzyć odrębnem stanowiskiem 28 cenę oderwa- 
nia od Galicji Biały wraz z okręgiem, Towa- 
rzystwo narodowo demokratyczne protestuje 
przeciw wszelkim zamiarom uszczuplenia ob- 
szara polskiego: (Sprawozdawca Zygmunt Me- 
dweczki.) 

V. Wniosek w Sprawie post9Powa nia 
delegacji polskiej w Рев2С1е: Zwa- 
żywszy, że sejm krajowy wyrśażnie wypowie- 
dział, iż tylko wobec groźnych wypadków eu- 
ropejskich, a w celu umożliwieuia zebrania się 
delegacyj do spraw wspólnych, przystępuje do 
wyboru delegatów ; zważywszy, łe wobec tego 
obowiązkiem było delegacji Naszej w Pęszcie 
zająć wybitne stanowisko wobec kwestji wojny 
francnzko- pruskie)» austrjacko-pruskiego przy- 
mierza i sprawy wschodniej, a to w myśl jasno 
objawionej opinii Narodu ; zważywszy, iż przy 
obradach пай budżetem ministerstwa spraw 
zewnętrznych, gdy powyższe sprawy były dy- 
skutowane, delegacją zachowała zupełne mil- 
czenie 1 sprawy te peminęła; zważywszy, że 
w wystąpienia mowców naszej delegacji przy 
budżecie ministerstwa wojny, wypowiedziano 
przekonania wsteczne, wręcz przeciwne postę- 
Powym zasadom wieku; Towarzystwo narodo- 
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wo demokratyczn: wypowiada przekonanie, że 
delegacja polska w Peszcie wcale nie uczyniła 
zadość swymi obowiązkom wobec kraju. 

Właśnie dowiadujemy się z pewnego źró: 
dła, że rząd moskiewski nalega па jak naj- 
spieszniejsze otwarcie kolei Lwów-Tarnopol- 
Podwołoczyska. Jak wiadomo. kolej Odesa- 
Wołoczyska sprzedaną została Towarzystwu 
„dla handlu i żeglugi“ w Odesie. Towarzystwo 
to otrzymało właśnie rozkaz moskiewskiego 
ministra handlu, hr Bobrińskiego, ażeby za- 
miast radzcy stanu Petersa, wysłało wyższego 
urzędnika zarządu do porozumienia się w myśl 
ugody państwowej z dnia 18. msja 1869 roku 
z koleją Karola Ludwika, względem zaprowa- 
dzenia i rozkładn pociągów osobowych i sy- 
gnałów na stacji „Wołoczyska*. Kolej ta rze- 
czywiście jest w kołach handlowych uważana 
jako światowa ( Weltbahn), gdyż łączy morze 
Czarne z Bałtykiem. 

Stojący tu załogą pułk piechoty пг. 34, 
zwany dotąd pułkiem „króla pruskiego“, jak 
nam donoszą, przechrzczony został wczoraj Z 
najwyższego rozkazu na pułk „cesarzą niemie- 
ckiego Wilhelma“. Pospiech, godny zaprawdę 
lepszej sprawy. 

; w e o godzinie 10. zrana, w ko- 
ściele księży Berrurdynów, odbędzie się nabo 
żeństwo żałobne za duszę $. p. jenerała Józefa 
Bosaka. 

W ostatnich dniach popełniono znaczną 
kradzież w potmieszkaniu pewnego lekarza, 
przy ulicy Halickiej, i w warsztatach obuwia 
p. Hanickiego, przy placu Katedralnym. Pp. 
Milet i Meidinger schwytali onegdaj słynnego 
złodzieja, wypuszczonego niedawno z więzienia, 
i jego kochankę, jako sprawców tych kradzieży. 
Aresztowano również pewnego zamożnego żyd 
ka, u którego część skradzionych rzeczy zna 
leziono w zastawie, 

Przerwane od dni kilkunastu odczyty dla 
kobiet, rozpoczynają się znowu we czwartek, 
dnia 9. b. m. — gdyby nie zajęcie sali ratu- 
szowej па skrutynia wyborców do Rady miej- 
skiej, odczyty byłyby się rozpoczęły z dniem 
1. lutego. 

W dalszym ciągu prelegowane będą: 

Panna Felicja Wasilewska, o literaturze 
polskiej XIX. wieku (poniedziałek). 

Р. dr. Feliks Strzelecki, fizykę (с. d. 
wtorek). z 

P. Aleksander Kisielewski, z historji pol- 
skiej (środa). 

P. dr. Oskar Fabian, 
(czwartek. 

Р. dr. Alfred Żgórski, o wybitnych chwi 
lach dziejowych wieków średnich (piątek). 

Pani Józefa ze Szmigielskich  Dobiesze- 
wska, o wychowania kobiet wobec terażniej- 
szych prądów społecznych (sobota od 3—4 g.). 

Pan Bolesław Baranowski, o literaturze 
klasycznej [c. d. postęp dramatu greckiego] 
(sobota od 4—5 godz.). 

Dla mężczyzn otwarte galerje za opłatą 

50 ct. od odczytu — na wszystkie odczyty, 
t. ј. 6 biletów wstępnych 3 złr. 
Mianowania. Potwierdzone zostały 
ponowne wybory pp Wilhelma Altha na pre- 
zydenta, Izaka Rubinsteina na wiceprezydenta 
Izby bandlowo przemysłowej w Czerniowcach. 
Arcybiskup obrz. łac. mianował ks. kanonika 
Zabłockiego egzaminatorem” prusynowalnym”a 
ks. Wilhelma Klossa, dotychczasowego kape- 
lana swego, kanclerzem konsystorza. 
W procesie MmMaciejowskiego 
c. k. sąd wyższy krakowski zniósł wyrok 
sądn delegowanego krakowskiego, mocą którego 
obżałowany uznany został winnym przekro- 
czenia $. 323 za nieprawny powrót do Au- 
strji i orzekł, że Ignacy Maciejowski nie 
stał się winnym tego przekrocze 
nia. Przeciw temu wyrokowi sądu wyższego, 
prokurator założył rekurs, rzecz więc rozstrzy - 
gać się będzie w sądzie najwyższym w Wie- 
dniu. 


o życiu roślin 


Zarząd centralny Stowarzy- 
szemia przyjaciół oświaty ludowej 
podaje niniejszem do wiadomości, że walne 
zgromadzenie delegatów Stowarzyszenia przy- 
jaciół oświaty ludowej odbędzie się dnia 10. 
lutego о godzinie 10е) reno w małej sali 
ratuszowej. 

Na porządku dziennym stoją następu- 
jące sprawy : 

1) Sprawozdanie Zarządu centralnego. 
2) Wybór komisji rewizyjnej. 3) Wnioski 
Zarządu centralnego. 4) Sprawozdania dele- 
gatów i wnioski Wydziałów powiatowych. 
5) Wybór Zarządu centralnego 
Lwów dnia 4. lutego 1871. 

WY Brzeżanach na korzyść miej- 
;cowej bursy odbył się bal: pierwszy dnia 4., 
drugi odbędzie się dnia 18. bm. 
| Р. Franciszek Dundaczek, z 
upoważnienia namiestnictwa sprawujący czyn- 
ności inżyniera cywilnego w powiecie Tarnow- 
skim, z miejscem nrzędowania w Tarnowie, 
złożył przepisaną przysięgę służbową i zamie- 
szkuje stale w Tarnowie. 

Kraków, 6. lutego. Кошійја kon- 
kursowa do ocenienia utworów dramatycznych, 
współabiegających się o nagrody, przeznaczone 
za dwie najlepsze sztuki przez Franciszka hr. Łu- 
bieńskiego i Jana hr. Zamojskiego, zakończyła 
w dnin wczorajszym posiedzenia swoje. Pierwszą 
nagrodę w kwocie 450 złr. otrzymał 4-aktowy 
dramat p. Józ:fa Narzymskiego p.t. Epidemia; 
drugą 150 złr. komedja w 5 aktach p. M. 
Bałuckiego Pracowici ртбёпѓасу; komedję zaś 
w 5. aktach p. Władysława Sabowskiego Pół 
miliona jako najwięcej po sztukach nagrodzo- 
nych odpowiednią wymaganiom sceny, uznała 
komisja za kwalifkującą Się do przedstawienia. 

— Komitet Przeworski wybrany na 
mocy uchwały Rady miejskiej celem zbiera- 
nia składek na jeńeów francuzkich 
i Polaków dotkniętych nędzą we Francji 
przesłał na ręce Administracji Gazety Naro- 
dowej 79 złr. 75 ct, z prośbą o publiczne 
wymienienie ofiarujących datki. 

Panowie: Feliks Zieniewicz 2 złr. Ja- 
kób Jurkiewicz 2 złr. Adam Chmnrowicz 2 
zir. Feliks Świtalski 2 złr. Ks. Z. 2 złr. 
Wineenty Piątkowski 2 złr. Łopacki 2 złr. 
Berl Zangen 2 złr. A. B. C. 2 złr. Józef 
Schneider 3 złr. Franciszek Mayerberg 1 złr. 


- © Willibald Ozizek 1 złr Olknsznik 1 złr. Sło- 


niowski 1 sir., Pinkas Варда 1 sir, Hersch 
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Zangen 1 złr. Drath 1 złr. Ruciński 1 zir. 
Czajkowski І złr. J Feldstein 1 złr. Maciej 
Troszkiewicz 1 złr., Teodor Dobiasz 1 złr. 
Karol Krogulecki 1 złr. Piotr Krogulecki 1 
złr. Jakób Krogulecki 1 złr. Beila Neger 1 
złr. Chaskel Atlas lzłr. Toiossz Rolski 1 złr. 
Józef Rolski 1 złr. Leib Zangen 1 zir. Jan 
Świątecki 1 złr Michał Mirkiewicz 1 złr. 
Filip Malina 1 złr Szymon Trybalski 1 złr. 
Jan Kroguleeki 1 złr. Јозппа Jenka 1 złr. 
Stanisław Rożański 1 złr. Strutyńska 1 złr. 
Pinkas Engelbard 1 złr. Sender Koller i złr 
Natan Silbermann 1 złr. Jan Korniatowski 1 
złr. Stwesty Sporny 1 złr. Karel Lewicki 1 
złr, S. D. 1 złr., Jan Lepiankiewicz 70 ct. 
Władysław Leitaer 50 ct Rybacki 50 et 
Jędrzej Iszezak 50 ct., Rudolf Kędzierzawski 
50 et. Leon Dymnicki 50 ct, Leon Trosz- 
kiewicz 50 ct- W. Jurkiewicz 50 et. Jędrzej 
Ladyca 50 et. Bańkowski 50 et. J. Piątkos 
ski 50 et. Michał Henelik 50 ct. Trzbals:i 
50 et. Lisiewicz 50 et., Franciszek Szezurka 
50 ct. Munes Wahrsaper 50 ct., Piotr Kul 
piski 50 ct. Michał Anuszkiewicz 50 ct., 
Cichy 50 et Jukób Әіарег 50 et. Majer 
Stockmann 50 ct. Kasper Rożański 50 еї 
Wincenty Sichena 50 et. Józef Rosenbach 
50 ct. Mateusz Kregulecki 50 et, Walenty 
Markocki 50 et. Bartosiewicz 50 et. р: Е. 
F. 50 cet., W. F. 40 ct. Franciszek Czechow- 
ski 40 ct. Stanisław Kzdlewiez2 40 ct. Bau: 
ruch Kesten 40 ct. Herech Feldmann 40 ct. 
Błażej Benbenek 40 et. Moses Berger 40 ct. 
Piotrowski 40 et. Nabasz Moerusch 45 et. 
Martyniak Stefan 45 ct. Ozurkiewicz 30 et. 
Dy. Ptaszek 30 et., Stilimajer 30 ‹1. Stefan 
Gogój 30 ct. Svndelheim 30 et. Ssbastian 
Markiewicz 30 et. M. Sommermaa? 25 et. 
Hersch Feldstein 25 ct. Szezepan Jurkiewicz 
25 et. Klaus 20 et. Horak 20et. Ferdynand 
Mai 20 ct. Jan Dreckowski 20 et. К Jurkic- 
wiez 20 et. Szszepańska 20 ct. Jędrzej Веівв 
20 ct. Maciej Szymański 20 et. Wojciech 
Mirkiewicz 20 ct. J. 20 ct.. Bałaban 10 ct. 
Ka. Lisiewicz 10 ct. Magenheim 10 et. Ję- 
drzej Krupiński 10 ct. Antoni Śliwiński 10е. 
Wincenty Kurpenda 10 et. Mateusz Krupiń 
ski 10 et Swager 10 ct. Feherpataky 10 с. 
Razem 79 złr. 75 ct. 

Stosownie do życzenia komitetu zapisa- 
liśmy połowę sumy powyższej tj. 39 złr. 88 
э. na rzeez jeńców frantnskich po- 
zostających w niewoli pruskiej, a drugą po- 
łowę 39 złr. 87 с. na rzecz emigracji 
polskiej w Paryżu 


Złoczów d. 2. lutego. Szanowna re- 
dakcjo! I otknięty niesłusznie w artykule pod 
napisem: „Nasze poczty*, umieszczonym w 
nrze 49 Gaz. Nar. z dnia 1. lutego b. r., u- 
praszam o umieszczenie następującego spro- 
stowania : 

Jakkolwiek autor pomienionego artykułu 
nie raczył nawet otwarcie wystąpić, i okrył 
się płaszczykiem anonima, jednakże, gdy fakt 
tamże przedstawiony nie jest zgodny z pra- 
wdą, widzę się zmuszonym temuż anonimowi 
przypomnieć, jak się w istocie rzecz miała. 


Nie odpowiadam na fałszywe zestawienie 
godzin przyjazdu i odjazdu anonima muszę 
zaś wykazać,- że nie jest prawdą, jakoby na 
podwórzu. pocztowam stało dwoje, sań- skarbo- 
wych pod wozy osobowe. Poczta złoczowska 
bowiem ma tylko jeden wóz rządowy na sa- 
niach i to tylko da przewozu poczty z dwor- 
ca kolei żelaznej do miasta i napowrót, przez 
c. k. Dyrekcję poczt ze Lwowa przysłany. 
Tych sani więc w dalszą drogę do Tarnopola 
i Czortkowa posyłać nie można, a gdy temiż 
konduktor z dworca kolei do miasta przyje- 
chał, przeto też konieczaem było przeładowa- 
nie pakunków w celu dalszej jazdy na sanie 
własne, ponieważ ku Tarnopolowi są tak 
wielkie śniegi, że jazda kołowo, а do tego 
wozem pocztowyin jest nietylko niebezpieczną, 
ale nawet niemożliwą. 


Prosił mnie wprawdzie konduktor, Буш 
mu dla oszczędzenia trndu przeładowania pa- 
kunków dał до dalszej drogi owe sanie skar- 
bowe, musiałem mu jednak odpowiedzieć, że tych 
sani dać nie mogę. ponieważ ich do jazdy 
na dworzec kolejowy niezbędnie potrzebuję, by 
inny konduktor jadąc w nocy przesyłek nie 
pogubił, a mnie następnie do odpowiedzial- 
ności nie pociągnięto za wysyłanie załabni 
własnych do dworca kolejowego. 

Również nieprawdą jest, Że ваше, które 
dałem do jazdy były połamane, zawalane i 
czysto żydowskie dałem bowiem załubnie' wy- 
godne, szerokie, wewnątrz suknem wybite, 
zupełnie całe, zewnątrz skórą obszyte. Jeżeli 
zań te sanie p. anonimowi się nie podobały, 
nie moja w tem wina, dałem bowiem takie, 
jakie шаш і jakie przepisane kontraktem 
і dla przewożenia poczty najpraktyczniejsze, 
a do których co dnia podróżni bardzo chętnie 
siadają, chętniej jak do kocza nstawionego 
na saniach, także do przewozu podróżnych 
używanego. 

- Przy pakowaniu nie byłem wcale obe 
cnyim, ponieważ to nie do poczmistrza lecz do 
konduktora należy i dlatego nie może mnie p. 
anonim о {ө winić, że mu jego kuferek w 
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siedzenie włożono. Nieprawdą zaś jest, Że 
ani słomy, ani siana nie dano, i owszem sie- 
dzenie było nakrgte kocem itak nabite słomą, 
że i po wyjęciu kuferka bardzo wygodnem 
zostało. jeżeli zaś p. anonim w drodze nogi 
odmroził, to niech to przypisze silneinu mro- 
zowi i braku ciepłego obuwia a nie składa na 
mnie winy lub na pocztę. 

Wprawdzie żądał ów p. anonim bym 
mu dał natychmiast inue sanie, bo temi nie 
pojedzie, lecz na to odpowiedziałem: „Ми: 
siałbyś pan w Samej rzeczy zostać, ponieważ 
innych sań nie mam“, nie odrzekłem zaś 
„że innych sani nie dam.* 

Ow p. anonim, począł wówczas wykrzy- 
kiwać i grozić, że będzie telegrafował do dy- 
rekcji itp, na co mu odpowiedziałem: „I do 
ministra* i na tein cała sprawa się skończyła. 

Jak długo konduktor pakował i o której 
godzinie wyjechał to mi musiało być zupełnie 
obojętnem, gdy bowiem konie do dalszej jazdy 
były przygotowane, obowiązkiem konduktora 
było wyjechać. 

Niesłusznym więc jest uczyniony mi za- 
rzut, że dla własnego zysku nie dałem sami 
rządowych, tylko moje własne załubnie, a 
dwoje sani dać musiałem, ponieważ było dużo 
przesyłek ; konduktor dwoje saui wyraźnie żądał, 
a nawet sam р. auonim przyznaje, że nie 
chciał mieć w siedzeniu kuferka i wyrzucił 
go na drugie sanie, 

Edward Mutka, 
ces. król. pocztmistrz. 


Ostatnie wiadomości. 


Habemus papam — mamy nareszcie no- 
wy gabinet! Reskrypt cesarski wyraża się о 
tem nowem ministerstwie iż stoi „po nad 
stronnictwami“ — lecz jak tę bezstronność 
rozumieć należy: czy będzie to prosta bez 
har=ność, czy też pełne konsekweneji i ener- 
gii dążenia do wyrównania różnie między 
rozmaitemi stronnictwami austrjackiemi . tra- 
dno dziś zawyrokować, zwłaszcza gdy nowi 
ministrowie nie są dotychczas znani w szer- 
szych kołach ze swoich przokonań polity- 
cznyeh. Hr. Hohenwarth posądzany jest о 
skinnianie się kn stronnietwnu fendalno -kle- 
rykalnemu, dr. Habietinek, dr. Schaffle i dr. 
Jirzeczek poświęcali się dotychczas przeważ- 
nie umiejętnościom, byli profesorami nniwer- 
syteckimi — ostatni z nich o tyle jest zna- 
ny u nas że za czasów namiestnictwa hr. 
Gołuchowskiego podał on projekt zastąpienia 
w ruskiej pisowui kirylicy aljabetem łaciń- 
skim, był w tej sprawie we Lwowie i z je- 
go inicjatywy powołana została „omisja do 
rozbioru tej kwestji. Br. Holzgethan był mi- 
nistrem finansów i w gabinecie hrabiego 
Potockiego. 

Najszczęśliwszym zapewne czuje się hr. 
Potocki, że pozbył się kłopotów ministerjal- 
nych. Chociaż doznał wiele zawodów i przy- 
krości na posadzie ktorą piastował niemal 
przez rok cały, i chociaż z tego trudu niema 
rezultatów, to przecież wszystkie stronnictwa 
żegnać go muszą z tem uznaniem, że — jak 
się raz wyraził о nim Tagblatt, poczeiwsze- 
goi więcej honorowego ministra jak on nie 
było jeszcze w Austrji. 

Smutne ва dziś wiadomości z Francji. 
Otwarte rozdwojenie między paryzkim rzą- 
dem a delegacją jego w Bordeaux poczyna 
już wydawać skutki. Oto Prusacy zamierza- 
ją w porozumieniu z innemi mocarstwami 
dyktować Francji, kto ma nią rządzić. Tak 
nisko upadła Franeja! Sami Prusacy mogą 
jednak położyć kres temu rozdwojenin kie- 
dy otwarcie wezmą w opiekę Favra w 
takim razie zdaje się eała Francja jak je- 
den mąż stanie po stronie Gambetty. Trudno 
zresztą przypuścić, aby mianowany na miej- 
sce Gambetty nowy minister spraw wew- 
nętrznych i wojny. p. Emanuel Arago, mia- 
nowany przez rząd, będący niejako w nie- 
woli u Prusaków, zyskał uznanie narodn.] 


Telegramy „Gaz. Narodowej.“ 


Wiedeń d. 7. lutego. - „Wiener 
Zeituug* odnośnie do mianowania no- 
wego ministerstwa mówi, że w bardzo 
krytycznej chwili obejmują  teraźniejsi 
doradzcy korony swoje odpowiedzialne 
posady, lecz mocni zaufaniem i przy- 
rzeczonem poparciem cesarza i budując 
na patrjotycznym sposobie myślenia re- 
prezentacji całej ludności, a osobiście 
niezawikłani і nieuprzedzeni wobec 
teraźniejszego zajmowanego  połcżenią, 
między sobą zaś zupełnie zgodni co 
do celów i środków, przystępują do za- 
dania z silnem postanowieniem, usilnie 
i wytrwale odwołując się do powszechnie 
poczuwanej, naglącej potrzeby prawno- 
politycznego pokoju i vbfitego w owoce 
rozwoju czynności państwowych. 
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Nowy rząd uzyskawszy już zupeł- | Tak przy wspólnem działania rządu, 


nie przyzwolenie cesarskie dla szczegó- 
łowego programu swej czynności, wszy- 
tskich sił przyłoży ku temu, ażeby 
zasłużył na nazwę prawdziwie austrja- 
ekiego rządu. Wobec narodowych kon- 
trastów, wolny od wszelkiego wyłączne- 
go kierunku partyjnego, wyroznmiały 
wobec zbłąkań się. należących do prze- 
szłości. wszystkie jednak wrogie pań- 
stwu usiłowauia bez wyjątku łamać 
będzie z całą surowością prawa, nikogo 
nie oszczędzając, a pomny zobowiązań 
wobec drugiej połowy państwa, stoso- 
wać będzie swe działanie wyłącznie i 
niezachwianie do właściwej państwowej 
natury i prawdziwej politycznej potrze- 
by tej połowy państwa. 


Rząd wie, że żadne 
więcej jak  austrjackie nie powinno 
troszczyć się о spokojne zachowanie 
się nazewnątrz, o liberalny rozwój i 
pojednawczość na wewnątrz, o jedno- 
stajne. usilne pielęgnowanie interesów 
obywatelskich, wspólnych wszystkim 
plemionom, gdyż na tem polega nie- 
spożyta polityczna wartość Austrji dla 
jej obywateli, jej moralno humanitarna 
misja dla Europy, i jej wielka nadzieja 
dla przyszłości. Lecz niemniej rząd jest 
świadomym, że żadne inne państwo od 
swych kiernjących politycznych orga- 
nów nie może żądać w wyższym stop- 
niu jasnego pojęcia. co się kążdemu 
należy i co wymaga woli i pełnej siły, 
ażeby ustawom na wszystkie strony 
zjednać zupełną ważność. Austrjacki 
rząd wypełnia dla tego tylko swe naj- 
właściwsze zadanie i swój całkowity 
obowiązek jeżeli bez ukrytych myśli 
użyczy upoważnionym właściwościom 
narodowym obszerne i swobodne pole 
działania, lecz nigdy nie będzie zawie- 
rał kompromisów niedołężnych z sepa- 
ratyzmem, jakąkolwiek on ma nazwę, 
a co zawsze na koszt nieodzownych 
atrybucyj jedności państwowej się dzie- 
je, jakteż nte pozwoli, ażeby pomyśl- 
ność, i urodzajność państwowego zwią- 
zku politycznego zakwestjonowane by- 
ły przecenieniem się dzikich pędów 
stronniczej agitacji. Istniejące prawo 
konstytucyjne, którego ciągłość nia może 
być przerwaną bez pogrążenia w chaos pu 
blicznego stanu prawnego, jest gruntem 
na którem rząd obecny stoi. Z tego 
stanowiska wszystkim uprawnionym ży- 
czeniom starać się będzie zadość u- 
czynić, a więc konsekwentnie przede- 
wszystkiem usiłować będzie zgody, a 
mianowicie w ten sposób, iżby тава: 
dnicze ustawy państwowe, a w szcze- 
gólności art. 19. były nietylko co do 
słowa, ale i co do ducha zupełnie prze- 
prowadzone. We wszystkich do tego 
odnoszących się kwestjach panuje mię- 
dzy członkami rządu zupełne, wszyst- 
kie szczegóły obejmujące zasadnicze 
porozumienie. Z tego powodu rząd sam 
weźmie inicjatywę i przedłoży Radzie 
państwa i sejmom projekta, ażeby kra- 
je otrzymały wszelkie możliwe rozsze- 
rzenie ustawodawczej i admiuistracyj- 
nej autonomii, któreby tylko z jedno- 
ścią państwa było zgodne. Rząd zapro- 
ponuje bezpośrednie wybory do Rady 
państwa we wszystkich kurjach sejmo- 
wych i wielosźronnie żądane rozszerzenie 
czynnego prawa wyborczego. Również 
co do zasad zarządu pojedyńczych mi- 


państwo 


nisterjów istnieje między członkami 
rządu zupełna zgoda. Rząd uznaje 
wielkość podjętego zadania i przeciw 


nasuwającym się trudnościom niezłom- 
nie odwagę i wytrwały stawiać będzie 
opór, wypływający z dobrego sumie- 
nia, jasnej woli i całości publicznego 
działania. Wie on, że może liczyć na 
austrjacki sposób myślenia milionów. 
Dla osiągnięcia wysokiego celu czynić 
będzie najpełniejszy użytek z prawo- 
witych atrybucyj władzy rządowej, wy- 
| magając od wszystkich organów rzą- 
‚ dowych  bezwzględnugo poświęcenia. 
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ciał reprezentacyjnych i całej ludności, 
powiedzie się dokończyć równie silnej 
jak i swobodnej budowy konstytucji. 

Rzym 7. lutego. Papież posta- 
nowił pozostać w Rzymie, aż do fak- 
tycznego przeniesienia tam stolicy kró- 
la włoskiego. 

Londyn 7. lutego. „Times“ do- 
nosi z Berlina, iż Anglia iunym mo- 
carstwom zalecała w taki sposób udział 
w przywróceniu pokoju, iż to zniewo- 
lié musi Prusy do przystania na lżej- 
sze warunki. Anglia wezwała mocar- 
stwa, aby swym zastępcom w Londy- 
nie przesłały instrukcje dla potrzeb- 
nych w sprawie pokojowej rokowań 

Tenże dziennik donosi, że agitacje 
orleanistów popierane są przez Prusa- 
ków, którzy ich zwycięztwa oczekują. 
Thiers stoi na czele tej agitacji. 

Bordenux dnia 7. lutego. 
Członkowie rządu, co przybyli do Bor- 
deaux, oświadczyli podprefektowi, że ! 
zarządzone przez d:legację rządową 0- 
graniczenie wyborów rząd pazyzki u- 
nieważnił, i że należy utrzymać powa- 
gę jego dekretów wyborczych z d. 29. 
stycznia, 


W Paryżu odroczono wybory do 
8. bm. 
Prefekt lugduński odbył 5. bm. 


przegląd 10.000 Alzatów i Lotaryńczy- 
ków. Liczne tłumy ludu wznosiły o- 
krzyki na cześć tych legionistów. 

Rząd paryzki mianował Emanueła 
Arago ministrem spraw wewnętrznych 
i tymczasowym ministrem wojny. 

Proklamacja prefekta Giroudy wzy- 
wa ludność do głosowania przy wybo- 
rach na korzyść rzeczypospolitej i rzą- 
du obrony narodowej. 

Prusacy obsadzili Lons le Saulnier 
(główne miasto departamentu Jurs. w 
południowo zachodniej stronie ой Be- 
sangon ; pr. г.) 

iruksrla dnia 
wieszenie broni ma by 
nem. 

Zgromadzenie narodowe zbierze 
się nie w Bordeaux, ale w innem ja- 
kiem mieście po za terytorjum, zaję- 
tem przez Prusaków. 

Doniesienia z Wersalu do „Daily 
News* mówią, że niezgoda między pa- 
ryzkim rządem a delegacją w Bordeaux 
została  wypowiedzianą. Julos Si- 
mon (wysłannik paryzkiego rządu do 
Bordeaux; p. r.) nie może pokazać się 
publicznie w mieście. Gambetta ma 
być zdecydowanym bądź co bądź u- 
trzymać powagę dekretu, wykluczają- 
cego członków dynastyj. pretendujących 
o tron, i wybitnych bonapartystów od 
obieralności. 

Wszyscy pruscy komendanci pla- 
ców, otrzymali rozkaz, aby przestrze- 
gali iżby w zajętych przez Niemców 
częściach Francji obwieszczano i prze- 
prowadzano tylko dekreta wyborcze 
paryzkiego rządu. 

Stronnictwo republikańskie w Wer- 
salu postanowiło wstrzymać się od wy- 
borów. 

Londyn dnia 7. lutego. W do- 
brze poinformowanych kołach фибеј- 
szych utrzymują, iż w głównej kwate- 
rza prnskiej postanowiono, że na wy- 
padek, gdyby we Francji wzięły górę 
anarchiczne usiłowania ma być usta- 
nowiony w porozumieniu z Anglią, Mo- 
skwą 1 Austrją rząd prowizoryczny. 
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Pociągi kolejowe na głównym dworou 
Karola Ludwika. (Podług zegarn lwowskiego.) 
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Pociągi kolejowe na stacji Iwowskiej 
Podzamoze. (Podłag zegaru lwowskiego.) 
Odohodzą do Brodów i Złocz. ор. 9 m. Il r. 
о, 12 w. 
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W Nosówce pod Rzeszowem. 


są do sprzedania 


3 buhajki rasy holenderskiej 


Czarno srokaty urodzony 24. lutego 1870 za 100 złr. 


1. 
2. 
3. 


Czarny 
Czarno srokaty 4 
Od wiosny 1871 będą na 


29 


Obora w Nosówce otrzymała w г. 
ministerjalna za chów bydła rasy krajowej krzyżowanej z ho- 


lenderska ezystej krwi od lal 


o skuteczności gleichenbergskiego 


nych śródał, zawierajacych skuteczność le 
Przytem aok nie jest nudząco ałodkim, jak 
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Kołdry SŚławuckie, i inne wełniane. 
Futerka e baranów Kaukazkich. 

do podroży różnej wielkości. 

Buty sukienne myśliwskie i berlacze. 


kufry mezkie і damskie. 


Bundy 


Cukier w głowach i mączce 


Rosolisy i likiery 
Lewandowa woda z fab 


Likiery francuz 


Swiace Apollo wiedeńskie i stesrynowe krajowe 
poleca handel towarów mieszanych 


Jana 
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współdziałaciem lekarza wojskowego Wgo 
Wohlesingeora wykonaną, poczytuję sobie za 
najmilszy Obowiązek rzeczonym Panom za ich 
bezinteresowną, pełną gorliwości czynność pu- 
blicznie najserdcczniejsze dzięki złożyć pro 
sząc, by takowe w dowód doagonn*go zobo 
wiązapia mego łaskawie przyjąć zechciel . 
t 


Łańcut. 2717 1—1 
Aleksander Maksymowice. 
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Ри 
bliczność 
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SKŁAD HERBATY 
і biuro wywiadowoze 


a aliey Nowej 1. 15, do Rynku 
i 159, 
oraz sprowadziłem świeży 
Rosyjskich, które sprzedawane będę po cenac 
zniżonych. 1281 I- 

Józef Birkle, 

przedtem L. Śroczynski. 
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L. 57. 
Ogłoszenie. 
Wydział Samborskiej Rady po- 
wiatowej podaje do wiadomości opo- 
datkowanych w powiecie, że rachunki 
z funduszów powiatowych za rok 
1970, są w kancelarji Wydziału na 
14. dni do przejrzenia złożone. 
Sambor duia 3 lutego 1871. 


Obznajomiwszy się podczas mego kil- 

koletniego pobytu w Paryżu, i Londynie, 

z wszystkiemi postępami sztuki гутаг 

skiej i s najdostępniejszemi środkami 

tychże towarów, | 

Polecam wysokiej Szlachcie 
Szanownej Publiczności mój. 


Skład wyrobów 
siodlarskich 1 rymarskich 


najprzedniejszej jskości i elegancji jako to: 
siodła angielskie, derhy, bicze, Szory 
chomata i artykuły do podróży, polowa- 
nia, stajenne i aogielskie po cenach fa 
brycznych. Nowe zamówienia jakoteż re- 
paracje  uskuteczniamdokładeie : w jak 


najkrótszym czasie. 

F. $waczina rymarz pod |. 804 
obok hotelu Langa przy placu Marjacsim. 
W O „nn "M 


L. 107. 


Ogłoszenie. 


Stosownie do przepisu $. 30. 
Ustawy o гер. powiat. podaje się 11- 
niejszem do publicznej wiadomości, 
że budżet powiatu 
sławowskiego na rok 1871. 


tudzież rachunki kasowe za rok 1870 
od dnia disiejszego począwszy W 
kancrlarji tutejszej przez opodatko- 
wanych przejrzanemi być mogą. 
Z Wydziału powiatowego 
Stanisławów d. 1. lutego 1871. 


i 


Wyaląg s umiesgczonoj rozprawy umiajętnej w czasopiśmie ,,Madlelniacha Presse“ Nr. 33 (z 1870) 
praea iekarza speejalnego do ałabości pieralowych | gardła, Dr. ALEKSANDRA KLEIN; pod tytłem: 


skich pastylek. 


Ohląbnym wyjatkiam w tej mierze jest glelchenbergski sok piersiowy | psatylki de Gleichenbergi 
ato а (обо powodu, ponieważ polegaja na zasadzie uznanych substancyj mineral- 


bardzo przyjemnego, chłodzacego smaku, tak samo | pastylki a przytam muja zaletę taniości. 
ma wielu sprzyjających wynikach, które osiagnięto za pornocą tego preparatu, zwracamy uwagy 


BRUST-KRANKE _ 


z 
з 
(olerpiących na piersi) 
па ta wyborne i doświądozono środki lecznicze 1 uapakajajace tem więcej, Że skutkuja na koklna£, ka- 
kaszlu połaczonym £ oierpieniem rury oddechowej. 
Cena eynkowa kapsia opatrzonej finszki soku gleichenbergskiego 1 złr. 


Cena opieczętownanego pudełka pastylek gleichenberg: kich 60 cnt. w. а. 
Dokładna przepisy, które do każdego artykułu alę dołączają, ułatwiaja ich użycia. 


Fabrik und Central-Versendungs-Depot 
u A. Krasoveoz, (Apotheker) 


in Feldbach (Stelurmark.) 


Pasy do maszyn i młocarń, 
Kroje z juchtu Petersburgskiego 


na buty, ciżemki i przyszwy nieprzemakalne 


placu Marjsckim w domu Hudetra 1, 19 m 


Stani- 2 


Wielokrotnie medalami na wystawach K rajo- те 


ү Obejdzie się bez froterów. 
wych premijo 


м, „dynie prawdziwa, w enłej Europie niesłychanie upowszechniona angielska pasia Казав цк она 
пезцкою 


+. e DJ 
«ana á т ie i 
B o mojwy  vruiejszefo, najłatwiejszego I najtanszego zapnszezania w 7 ię 
РА гле prtrzehuje zapewne żadnego więcej zachwalania, gdyż za Mia waana reha wate кі и Podsaju posadzek, 
ша szkła w Majdanie górnym. т eing i i шен "е 
А е zawiermjaca w schie najdol m Е кору 
| Woda aromatyczna do natychnitstowe ikatniejszą won, ах AWANA włoska wodu 


В ‚ б ‹ go wywalbiani: gh "BRAK 
uszkudzenia koloru, dla swejprzyjemnej zaś woni używana jako м АА ан > табегуј, bor 
Е: П rzka politura ür meble, de обро огам асі уер, ык | ў М 
s. zał, nowych mianowicie gdy wystepuje йы 
wraz z przepisem użycia po 85 cnt. Robota prostą rezultat zadziyriajac 


С'бм пу skład w Krokowie n Jakóba (1а. ubra Floransa, Hotel de Rose 
s:4, vi a L 5 


we Lwoure $, $ іер.,. ulica № > ; * 
= = е5 ал : oliwe а KŚ w Тепши!" ШШЕ r welnaimu. 
NADER KORZYSTNE i WAŻNE 


aa Р T. парез! 
bunioważ jak wiadosu: kupuje i gotówtą p 


x po BU cst 
lzrych Jako 


, " - 
91. najnowszy wynalazek. Flakonik 


jpodaje do wiadomości Szanownych pp. włeścicieli handlów wia, składów wodek 
ii rozolisów, jak niemniej tych wszystkich którzy produkia swoje w szkle przecho- 
|wywać lub zbywać potrzebują, iż wyrabia wszelkie gatunki szkieł białych or- 
,„dynarnych, zielonych i kolorowych, według form i jakości żądanej. 
Obstalunkii zamówienia w jak najkrólszym czasie tędą wykonare, z dobrego 
| materjału i po cenach umiarkowanych, sądzimy iż nam zjednają i utrwala uznanie 
Szanownych pp. kupców Pnezta Nadwórna 


1243 2-3 Zarząd huty szkła. 


1. kwietnia .. 80 
10. 55 8764590 
sprzedaż cielęta na chów 
1870 nadgrodę 


75 


+. 


pee Prowinei?., 
"бе w Wi daju stsrożyt ości kosz- 


t woods, brylanty, kamieni, rerty itp najs ув ych " 
sę. z. КОРР. p“ МР se nach, stawi m P | pu 
14. 1251 1—3 a. A Ces. król. wył. uprz. bliczności mi:szka;acej na pro sincjach, która w maly:h ONE z: ach*nie tan sza m 
Eposobność podobut przedminty (po nsjwęksej 026501 prZEŁ nieuwagę połamane lub 


popsute) po dobrych сега h zjieniężyć, n-stępn grą propozycją 
ratsy mi poniżej r prażone przedmioty dobr e opakowane 
odeszlę pieniądze. Przedmioty zai, Ltóreby mi się nie do uży 
powrót. D» zakupienia wielkiego zbi*ru starożytnośsi | 
tów, podjątbym nn miejsce ri wskazane pudróż! 
Za doirzymanie tajemnicy ręczę, 
©sobtłiwie do uwzględnienia: 

Stor dobrą porcelanę, nuczynie do kawy, herbaty, tudzież tace por- 
celanowc, talerze misy, figury porcelanowe . = kości słoniowej drzewa i 
bronzu, stare korónki, starożytne tabakierki з obrazami, malowane na 
złocie lub srebrze osobliwie piękna starożytną broń, zeg.ry. slarożyłne 
naczynie ze zota i srebra, рићагу krzyształowe, Ko0sztowności dyjamenty, 
kamienie. perły i farbowane kamienie, stare pargaminowe książki do mo- 
dlenie lub biblije z obrazami. | 

Mniejsze pkiety proszę 
pod adresem : 


Р, Т. publeznaćć 
PT ysłąc, a ja nat. miast 
ча „Okaz ły od-szlę n+- 
nb znac 0°] *artose; резед 


с м . 
prawdziwy = 1 CZySZEZONy 


dezemia 


soku piersiowego i gleichenberg- 


Tran z wątroby 
u WILHELMA MAAGER w Wiedniu. 


Najczystszy, najlepszy, najnaturalniejszy i za najskute- 
czmiejszy uznany Środek przeciw cierpieniom 
piersi i płuo, szkrofułom, wyrzutom naskórzym. sła- 
bościom guozołowym, osłabieniom idt 
Flaszka po 1 zir. w moim skladzie fabrycznym : Wien, | 
Bickerstrasse Nr. 12, *) lub w najznaczniejszych apte- | 
kach i handlach korzennych w monarchii, między 
innemi u następujących firm: 

We Lwowie A. Beilirera »pt. „ Kossowle M. Cawil handel 
Z. Ruck:'ra „n W Kołomyi M. Boicchower band 1. 
Markiewicz i Wojczynki, havdel ń 4 D. Kramer handel. 
A. Hors, bandel, 5 y M N wieki »pt. 
1. E Kleita дола i Rissler. sę „ J. 8. Friedmam, tandel. 
» Monasterzyskach J. Linschiitz tandel. 
» Mościskach G. Schslboth арг. 
„ Nadwórnie Tanbe Gr #51, hn del. 
» Nowym Sączu 5. Lichtmanu handel. 
» Oświęcimie J. Grzyzieeki ар. 


+ 
” 


czniczą, zestawionych w sposób umiejętny. 
Inne środki, które z czasem obrzydzić moga, lecz sa 
Polegają 


przes poczle. większe 


M. Beck 


in Wien, Neubru, Siebensternjasse 16 A. 


A WILDA we Lwowie 


poleca swoją 


TEL 


przysyłać koleja i 


1229 “7—12 


katar piersiowy, na plucie krwia I auchym 


1, 
» 


n 


Księgarnia K 


1 


"1 Е 

W Krakowie Е. Gralewski apt. 

J. Tranczyński apt. 
Dr. Sawiczewski apt. 
, N. Walter band*l 
Brodach M. 5. Franzos handel. 


gras et cn detalit 
ЫЈ 


) r 


olfa Rerlinera i Zygmunta Ruckern. 


›› Buczaczu ©. Popowicz handel. » Przemyślu F. Nablik ере. 
3 7 A. КеєггєЇ bagdel. ‚ Rzeszowie J. $ haita i Sp. bandel, ч 
‚ Czerniowcach '` v. Alth +pt „ Suczawle Bracia ошоо; haudel. e 


„ Stanisławowie J. Kalmau hundel. 
a Ferdynand de Stech 1 apt. 
. Stryju Emeryk Boberski, bundel. 
„ Tarnowie J. Czemeryński apt. 


J. Krzyżanowski rpt. 
Simon Merdinger, handel 
Iguacy S=bnirch 


dzieł 


lolskich, francuzkich, niemieckich 1 angielskich 


13.000 tomow 


oryginalne 


= Ma:kus Brennholz, | andel. +»  „ Cuaim Halpern, handel 
„ Horodenoe J. Nenburg «pt. |  „ Złoczowie Leo Ney, hsndel. 

*) Takze znajduje sę jeneral y skład dia monarchii węgiersko-austrj:c'iej wyro- 
bów słudowzeh spadkobierców dr. Liach w Stultgardzic i Olchowskiega i 
Wachsmana w Wroclawiu, 1036 17—24 


Czortkowie L. Noss apt. ў 
| NUT MUZYCZNY 'H 
30.000 sztuk: 


Bardzo korzystnym jest 


58-9 


ЖУ; 


leoture. Circulating library 


IMRS- L-AIN HOYA- OT 


Ф | ' 
Kantor wymiany Abonament па nuty z premią bezpłatną% 
w Watach iub . ы 
APE А т = ie ck UupPrzyw. galic. według wlasnego wyboru abonamentowy AWARE: и: 
: j ә ; е księgarni, aż do kości O zie. w. a. 
ARE akcyjnego Banku hipoteczn А aira © 


ezpintnie franko. 
441 (FWEWS т гг ло TWK" 


KELLER & ALT in Wien. 


Е ШАГЫР”. CC. ATA Асте 


ego 
1198 E- 


hupaje 5 вру е аге 


Górskiego wszystkie efekta i monety 


1018 15—270 — — MM Tee s 


jest najlej:szym srodnien 


ogier kasztamowaty pelnej krwi, 
po „Lord ef tha Isies" od „Baro 
ness h? Dön John” (Siud-book IX 25 ) |9 
w cenie Ө zł. w. a. od klac у. К 
Zgłosić się do zarządu Lipnik 
12:0 1—8 | 
Р ара 


Kellera i Alta 


"Włedaner Haaptstraase Nr. 11 
naprzeciw Hreihause, róg Pa- 


л — , —— 


Keller & Alt in Wien. 


Bardzo przednia 
suknia zimowa 


eleganckiego fasonu 
zir. ЗФ 


Prawdziwe siedmiogrodz 


futro do podróży 


z lamówką в2оро т 
zīr. 40 


niglgasse. 
Cenniki franko. 
Suknie, które się nia podobają 
będa napowróż przyjęte. 


Anaterynowa Woda do ust 
KE po 40 cnt. = 


którą dla swei dobroci przez 15. let odszc'ególniono przywilejem 


przez Mościska. 
MET Wą з= ын эш =з и 
«= Mieszkanie „ć х 

dobrze urządzone W Wiedniu u Karola Spitznitiller, Apotheke „zum Krebsem* hohen Markt. 
jedno о Д « drugie о 3 pokojach z przyna= |} We Lwowie do nabycia w apt. A. Berlinera, w Przemyślu u p. Ko- 


ETA = ы wr i | złowskiego, w Rzeszowie u p. Śchneidtera Ё Comp., w Sumborze u p. Ё. 
Б ў Ridla, w Tarnopolu u p. А. Morawetz, w Tarnowie u p. Wielogorskiego. 


nafty przy nlicy Sykstuskiej jest zaraz do na 
Gospodarz 


1258 2—4 
bryki nafty 

praktyczn e uzdolniony, w sle wiesu lat 40 
poszukuje wie sea cd 1. kwietnia, lub 1. ma 


Ё 


Ponieważ kazdą guknię, która się vie pndoba оа powrót przyj- 
mujemt, zaręczimy 28 rzetelną i sumienną obsługę. 


SE” 


Й 


geia. 
Bliższe azczególy w ksnt rze fa 


W Księgarniach 


KAROLA WILDA 


EEN N Bielles i Alt, 
»sZprycow Gai krawcy i posiadacze mednln państwowego. 


GALENĄ. 


we Lwowie w Drohobyczn, i w Samborze, | ү Г Р 4 
«czy bez bvlu w przeciągu 3ch 
dostać można, przez krylynę bardzo za- nA kelkie *®... суны no- ја 1871 na rządcę lub dobrego ekonoma >| Œe DOTIOFLPYGA NE LISTA ZEP ZKE 
leszno dzielo; czowej, tak dopiero powstające, „odpowiedniem wynagrodzeniem. Adres N.| Ў Wiedener Hauptstrasse Nr. 11. 
1215 3-—3 POK KASOWANY ТЩ WE WSA ЕЙГШ ЛЕП 


(W. poezin tliarazezów 


| BANK KRAJOWY GALICYJSKI 


jako !&2 już гом шө i саіеі 
7adawnione. 
Główny акна ua monarchię au- 
atrjąck. - <ęgierską: 


Wilhelm Waagen, Wien, 


Ułomności nasze narodowe 
i społeczne | 
oraz Środki ku sprostowaniu tychże 


przez е 
Maksymil jana Jackowskiego. Bickerstrasse 12. 
300 str. w. 8. Cena Вав! і wraz z przapisem 


1219 10—24 


1—3 пува 3 złe. 10 cut. 


Po,nan 181710. 1283 
Cena 2 zł. 54 cl. w. a. 
| EEEE E OD LJ 


Nie do uwierzenia F Oryginalne. | podaje do wiadomości. 
ale przecież pra- ” Rzetelne. | s . o ; ° 
wdziwe. <a Za bezoen. Ze p rzy шде subskry peje 


na akcje kolei Naddniestrzańskiej. 


Bank krajowy galicyjski. 


“219 1-—5 


Na wszystkie zegarki S-letuia gwaraneja na piśmie. 
ы | prawdziwy cyluder srebrny д kryształowemi szkiełkami, wskazówka minut, wraz z pięknym 
Tylko 10 zf. 
srebrny chronomater dobrze pozłacany w ogniu, z poiwójną kokarta, pięknie amailo- 
wany, wras z łańcuszkiem zô złota talmi, madalionem i pisemna gwaraucją. 
Tyli 1 4 zł zegarek ze złota talmi e podwójną nakrywką, sawonet z przyrządem do odskakiwaniź, ze 
J KO 15. ZA укта krzyształ., werk a niklu, wraz z łańeuzskjem ze złota talmi, medal, i gwsrancją. 
rp - 
! ylko l i zł. z łańcuszkiem, módaalionum | ріаетпа gwarancją. 

ANGIELSKI PRINOE OF WALES, rementoaor, nowogo kalibrn, ze szkieł- ' 
mają przed !nnemi tę zaletę. ie się bez kluczyka nakręcają, do tego zegarka otrzyma każdy łańcuszek ze! 
złota talm u mednilonikiem i pisomne gwarancję. | 

а z łańcuszkiem ze złota talmi, dewizką medaliona ш, і pisemna gwarancją. | 
arebrny cylindar do odakakiwania, o mocnych szkłach kryształowch, z łańcuszkiem, po 


łańcuazkiem za złota taimi 1 medalionem i listem gwarancyjnym. 
t va 
Tylko zł. 19.50 
prawdziwy angielski anker srbbmy, ze szkłami krzyształowemi, pięknie wyrabiony, wraz ' 
1 w cw „śp 
Tylko 15 lub {5 LA kami krzyształowomi, werk 2 nutklu w prawdziwym złocie taimi, zegarki te' 
t 
ү; кз › mały zegarek damski, prawdziwie arabrny, do"ze w ogniu pozłocony, wraz 
Tylko 15 lub 48 zł 


Tylko 13 sirem gu ыды | 
Tylko 339 zł. ритат ŚP - na piętnastu kamieniach, z łańcuszkiem ze złota talmi, | 1 * м 
р gwarancją. przednie remontoary srebrne, że szkłami krzyształowami Í łańcuaśkie m | C. k. uprz. galic. akcyjny Bank hipoteczny 


Tylko 22, 24, 30, 86 zł. sc słoja mimi, | 
złoty zegarek damski, ж łańczkiem, medalionem | pisemna! 


Tylko 24, 26, i 28 эг. тшш wydaje we Lwowie i przez Filie w śżrakowie, Czerniowcach, Bialej, 
| 


WTaruopolu i Samborze 
począwszy od 20. października 1869 


ASYGNATY KAS 


EROS» о uni! « 42 wp 4 „procrmt. wypiscziue w 8 elmi pP wy poss i edzeni, 
ч Е z 3 ` à А - 
towem B-orocent чур сис ъз AA da! po sopot? ECZEWII, 


Za przesłaniem gotówki lub za pobraniem pocz з б «йт: > 
załatwiam każde zamówienie w 24 godzinacii, а towar któryby się nie podobał, przyjmuję nopowrót. | „Ээ l procent, vr piit 4*35 TITO +43 9? HET 534» 43 y [790% r vizenin. 
6G-procemf. wypłaczłice w 6O dui po WIPO Ledzeniu 


Nieregulowane zegarki o 2 złr. tnniej. Cenniki bezpłatnie. 


Tylko 40 i 48 złr. słoty zegarek damski z dyamentami i długiem łańcuzkiem na szyję 


Zł. 60, 10, 80, 100 złote remontoary ze szkiełkami kryształ 

Zł. 200 i 300 złote chronometry z podwójna koperta. 
Łańcuszki złote, długie i krótkie po zł. 20, 25. 40, 69,do 100 
Łańcuszki srebrne po zł. 8, 4, 5, 6, до 12. 


Łańeuszki ze złota talmi smi, po te. 1.60, 3.56, 8, 4,4, 6, Teo 


| 
| 


daunie z pierwszej ręki 1 wielki obyt pozwalają mi tak tanio sprzedawań 


PHILIP FROM, 


А . А А ż jed м 
Дер a rmistrze 1 kupcy znajda u mnie wielki ғара zegarków różnego rodzaju, gdyż jedynie sprowa: 


1037 
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Z drukarni krajowej M. F. Poremby. 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrański. 


